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DOCHOWAMY WIERNOŚCI ŻOŁNIERSKIEJ PRZYSIĘDZE
P RZED kilkoma dniami dostąpiliśmy największego zaszczytu 

— złożenia przysięgi na wierność Folsce Ludowej. Staliśmy się 
pełnowartościowymi obrońcami naszych granic przed impe­

rialistycznymi wrogami, którzy dążą do kolonialnego ujarzmienia 
naszego kraju, do odebrania nam prastarych ziem piastowskich nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, Pomorza, Poznańskiego i Śląska.

Żołnierze I Dywizji Piechoty 
swą ' pierwszą przysięgę na 
wierność narodowi składali w 
czasie kiedy nasza Ojczyzna cier­
piała w niewoli pod faszystowską 

•okupacją. Od wschodu z ziemi 
. radzieckiej szła ku Niej wolność 
•i niepodległość. Nieśli ją na swych 
bagnetach żołnierze Niezwyciężo­
nej Armii Radzieckiej i walczący 
u Jej boku żołnierze Odrodzonego 

. Wojska Polskiego. Szli oni szla­
kiem bitewnym Wielkiej Ojczy­
źnianej Wojny narodów Związku 
Radzieckiego aby przynieść umę- 

- czonym narodom wolność. Przy­
sięgi dotrzymali. Z ich krwi i potu 
powstała Polska Ludowa — 
wielki dom szczęścia dla każdego 
Polaka.

P rzysięgę Waszą młodzi żoł- 
nierze-kierowcy złożyliście w 

wolnej i niepodległej Ojczyźnie. 
Spotkał Was wielki zaszczyt bę­
dący równocześnie wielkim obo­
wiązkiem. Od chwili tej sta­
liście się" ódpoWiedżiaibi ża ca­
łość i bezpieczeństwo swej Oj­
czyzny. Ślubując wierność przy­
siędze wojskowej przyrzekaliście 
walczyć w razie potrzeby w obro 
nie swej Ojczyzny aż do pełnego 
zwycięstwa nad wrogiem; ślubo­
waliście walczyć wspólnie z 
Armią Radziecką i  innymi so­
juszniczymi armiami o świętą 
sprawę wolności, niepodległości 
i  szczęścia ludu.

Nie możecie zawieść ogromnego 
zaufania jakim Was obdarzył na­
ród, Wasi rodzice, bracia i siostry. 
Podczas gdy oni w codziennym 
trudzie przyczyniają się swoją 
pracą do powstawania wspania­
łych budowli socjalizmu i setek 
nowych fabryk w naszym kra­
ju — Waszym obowiązkiem jest 
nieustannie szkolić się, podnosić 
swój poziom wiedzy politycznej, 
wojskowej i fachowej, opanowy­
wać niezawodnie swoją broń 
i sprzęt techniczny, by stać się 
godnymi obrońcami zdobyczy 
ludu pracującego i naszej budują­
cej Socjalizm Ojczyzny.

P rzysięga zobowiązuje Was, 
abyście w dalszym szkoleniu 

wzorowali się na bohaterskich po 
staciach najlepszych synów naro­

Zolnlerze-kierowcy. wypełniając wzorowo słowa przysięgi — szkolą 
się w użytkowaniu i chronieniu sprzętu w warunkach zimowych.

du, którzy poświęcili swe życie dla 
jego dobra. Wzorem w żołnier­
skiej służbie niech , Wam będą 
bohaterowie walk „za waszą i na 
szą wolaość" Tadeusz Kościuszko, 
generał Bem, Jarosław Dąbro­
wski, Paweł Finder, Małgorzata 
Fornalska, Marceli Nowotko, 
Marian Buczek i Karol Świer­
czewski. Niech Wam będą wzo­
rem postacie Waryńskiego, Dzier 
żyńskiego i sławnych żołnierzy 
naszego Ludowego Wojska Mi­
chała Okurzałego, który gdy fa­
szyści zajmowali okopy skiero­
wał ogień własnej artylerii na 
siebie i fizylierki Anieli Krzywoń 
pośmiertelnie" odznaczonej krzy­
żem Virtuti Militari i tytułem 
Bohaterka Związku Radzieckie­
go za męstwo okazane w czasie 
bitwy pod Lenino.

W szkoleniu i służbie wspomi­
najcie licznych bohaterów Armii 
Radzieckiej, którzy nie ulękli się 
wroga. Wspominajcie żołnierza 
radzieckiego Kałużnego, który 
konając ranny w boju napisał: 
„Ojczyzno moja, Ziemio rosyjska, 
Ukochany towarzyszu Stalinie: Ja 
syn korrtsomólu, jego wyćhowa-

REALIZUJEMY SŁOWA PRZYSIĘGI
PRACA SZKOLENIOWA — ZASADNICZYM WARUN­

KIEM WYPEŁNIENIA PRZYSIĘGI ŻOŁNIERSKIEJ. Ta­
kie hasło mobilizuje młodych żołnierzy jednostki, w której 
zastępcą d-cy do spraw politycznych jest oficer Cywiński.
W jaki sposób realizują młodzi żołnierze to hasło, jak zorga­
nizowali grupę samokształceniową, której zasadniczym 
celem jest zabezpieczenie wiernego wypełnienia przysięgi, 
pisze w liście do Redakcji „ZK“ szer. Owsianik.

Mieliśmy początkowo dużo 
trudności z zagadnieniem: co ro­
bić, aby nasza jednostka jak naj­
lepiej zabezpieczyła wykonanie 
żołnierskiej przysięgi.

Naradzaliśmy się nad tą spra­
wą na zebraniach ZMP, dokład­
nie omawialiśmy w świetlicy, w 
chwilach wolnych od zajęć, jak 
pracować abyśmy mogli wypeł­
nić jak najlepiej przysięgę. Po­
dawano różne projekty. Najbar­
dziej rzeczowym okazało się roz­
wiązanie podane przez szer. Pta­
ka.

nek, walczyłem tak jak kazało mi 
serce, niszczyłem wroga dopóki 
biło serce w piersi. Umieram w 
przekonaniu, że zwyciężymy... 
Trzymajcie się mocno, zabijcie 
wściekłe psy faszystowskie. Do­
chowałem wierności przysiędze 
wojskowej".
O łużba samochodowa Ludowe- 

go Wojska Polskiego może 
również poszczycić się pięknymi 
przykładami poświęcenia w 
służbie i w szkoleniu, w realizacji 
nakazów przysięgi. Wielu żołnie­
rzy kierowców i specjalistów nosi 
na swych -piersiach odznakę żoł­
nierskiej sławy „Wzorowy —
kierowca".

Żołnierze — kierowcy i specja­
liści! Przysięga wojskowa wyma­
ga abyście mężnie i wytrwale 
znosili trudy służby wojskowej, 
abyście postępowali, zawsze zgod­
nie z Zasadami regulaminów i z 
honorem wypełniali obowiązki 
żołnierza Ludowej Ojczyzny.

Przysięga wojskowa jest drogo­
wskazem w życiu każdego żołnie­
rza. Winniście o tym pamiętać 
stale. Niech święte słowa przysię­
gi wiodą Was po drodze naszych 
sławnych bohaterów, abyście tak, 
jak oni' wiernie służyli ludowi 
gotowi w każdej chwili jeśli zaj­
dzie tego pptrzeba oddać nawet 
swoje życie w obronie naszej uko­
chanej Ojczyzny — Polski pu­
dowej.

Zaproponował on mianowicie 
stworzenie kółka samokształce­
niowego, w którym podczas ze­
społowej nauki omawiać mogliś­
my warunki wypełnienia żołnier 
skiej przysięgi.

Tak też uczyniliśmy. W skład 
naszego kółka samokształcenio­
wego weszło początkowo pięć 
osób. Praca tego zespołu polegała 
na jak najdokładniejszym prze­
analizowaniu wszystkich omówio 
nych zagadnień szkoleniowych 
podczas zajęć dziennych. Zasad­
niczym bowiem warunkiem na­
szej przysięgi jest ciągłe pogłę­
bianie świadomości politycznej, 
uzmysłowienie sobie zadania, ja­
kie stoi przed każdym żołnierzem 
Ludowego Wojska.

Dlatego największy nacisk po­
łożyliśmy w samokształceniu 
naszym na studiowanie materia­
łów politycznych. Już po .kilku 
dniach nasz pięcioosobowy ze­
spół dzięki pracy samokształce­
niowej otrzymał pochwałę od d-ey 
pododdziału za dobrą znajomość 
tematów. politycznych i facho­
wych. Pochwała ta była bodźcem 
do dalszej, jeszcze efektywniejszej 

. prący. -. . £
Niechaj wszyscy żołnierze ciąg 

łą pracą szkoleniową przyczy­
niają się do jak największego za­
bezpieczenia wykonania naszej 
przysięgi. Pamiętajmy, że ■ jedy­
nie ciągła czujność, dokładne 
wykonanie szkolenia polityczne­
go i fachowego da nam mpżność 
zrealizowania w pełni przysięgi 
złożonej przez nas kilka diii te­
mu naszej ukochanej Ojczyźnie.

szer. Owsianik
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1924 r. prze-' 
stało bić 
zawsze sef- 
ce Wielkiego 
Wodza Re­
wolucji, Ge­
n i a l n e g o  
Nauczyceia 
mas p. ącują- 
cych,
cy państwa 
radzieckiego 
Wlodzimie - 
rza Iljieza 
Lenina.

Dzieło Le-
gromne.

Wie! ki
woiucjonista 
wskazał dro­
gę i pokie­
rował milio­
nami pro­
stych ludzi, 
którzy por­
wali za broń w dniach Wiel­
kiego Października 1 wyzwolili 
kraj spod okowów carsko-ka- 
pitalistycznego. ucisku i nie­
woli. Dzięki; Niemu, przy naj­
ściślejszej współpracy Stalina 
powstało pierwsze na świecie 
państwo. socjalistyczne.
' Stworzoną przez. Lenina i 

Jego najbliższego współpraco­
wnika, współbojownika i ucznia 
Józefa Stalina partia bolsze­
wików poprowadziła klasę ro­
botniczą i masy pracujące 
Rosji do szturńiu na twierdzę 
kapitalizmu i po zdobyciu jej 
do gigantycznej pracy i walki 
o zbudowanie socjalizmu.

Dowodem niezwykłej potęgi 
nauki Lenina rozwiniętej 
przez Stalina jest fakt, że 800 
milionów mieszkańców świa­
ta wyzwoliło się już spod jarz­
ma imperialistów, że wiele 
krajów, a w tej liczbie i Pol­
ska wkroczyła na drogę bu­
dowy socjalizmu w myśl wska 
zań idei Lenina.

Klasa robotnicza i masy pra­
cujące Polski pamiętają, że 
jednym z pierwszych dekre­

WYPEŁNIAMY NAKAZY REGULAMINUW
Z głębokim wzruszeniem w ob­

liczu sztandaru jednostki w 
obecności dowódców i przełożo­
nych, rodzin, przyjaciół i kole­
gów —  wypowiedzieli żołnierze 
słowa - przysięgi, wojskowej, do­
kumentując. niezłomną wolę do­
chowania wierności Ludowej Oj­
czyźnie.

W imię miłości Ojczyzny żoł­
nierze jedn. ofic. Pawłowskiego 
zdobywają w okresie pokojowe­
go szkolenia zaszczytny tytuł 
przodowników wyszkolenia, peł­
niąc uczciwą służbę, ściśle prze­
strzegają dyscypliny i regulami­
nów, coraz lepiej opanowują 
wspaniałą broń i sprzęt bojowy 
Przykładem dla młodych żołnie­
rzy w zdobywaniu wiadomości 
wyszkoleniowych są członkowie 
partii i organizacji ZMP-owskiej 

PRACA POLITYCZNA I WY­
CHOWAWCZA — PODSTAWĄ, 
DOBREGO WYSZKOLENIA -  
oto naczelne hasło postawione 
przez aktyw partyjny i ZMP-

tów wyda­
nych przez 
rząd radziec­
ki był pod­
pisany przez 
Lenina de-

jący „nieza­
przeczalne

du polskie-
podlcglości i 
jedności**..

D!a żołnie 
rzy Ludowe 
go Wojska 
Polskiego i- 
mię Lenina 
wiąże się ści­
śle z powsta 
nicm Armii 
Czerwonej, 

której byl 
On wraz ze 
Stalinem za­
łożycielem, a 

która rozgromiła hordy bia­
łogwardzistów i kapitalistycz­
nych interwentów a w II-giej 
wojnie światowej pokonała 
niemieckich faszystów i mili- 
tarystów -japońskich.

Imię Lenina jest dla na 
szych żołnierzy drogowskazem 
w ich pracy wyszkoleniowej, 
w zdobywaniu świadomości 
politycznej.

Składając hołd pamięci 
Wielkiego Lenina, masy pra­
cujące świata zwracają wzrok 
ku ostoi pokoju światowego — 
ZSRR, łącząc się w podziwie 
i miłości dia „Lenina dnia 
dzisiejszego" — genialnego 
kontynuatora dzieła walki i 
nauki Lenina — Józefa Stall-

Żolnierze Wojska Polskiego 
łącznie z całym narodem pol­
skim wypełniają w dniu dzi­
siejszym słowa Stalina:

„Zachowujcie Iłjicza w pa­
mięci, kochajcie, studiujcie 
dzieła Iljieza naszego nauczy­
ciela, naszego wodza".

owski przed młodym rocznikiem. 
Hasło to realizowane jest z zapa­
łem i z wielką gorliwością przez 
wszystkich młodych żołnierzy. 
Opieka, jaką roztaczają starsi 
uświadomieni politycznie kole­
dzy, wyraża się ustawicznym 
sprawdzaniem ' poziomu wyszko­
leniowego, zespołowym dyskuto­
waniem na tematy polityczne 
i fachowe.

Szer., Sosnowski, szer. Ptak, 
szer. Kolanko, szer. Hajdysz — 
oto żołnierze młodego rocznika, 
którzy najwydatniej współpracu­
ją z aktywem partyjnym i ZMP- 
owskim jednostki.

Kółko samokształceniowe, któ­
re powstało dzięki inicjatywie 
tych żołnierzy jest terenem, na 
którym nąłody rocznik pogłębia 
ciągle świadomość polityczną, u- 
zupełnia wiadomości z dziedziny 
techniki samochodowej, szczegó­
łowo omawia zasady mistrzow­
skiego władania sprzętem bojo­
wym.

por. W róblew ski
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PRZYGOTOWAĆ SIĘ DO ĆWICZEŃ ZIMOWYCH
Już wkrótce rozpoczną się ćwiczenia zi­

mowe. Okres w którym kierowcy pojazdów 
mechanicznych zdadzą praktyczny egza­
min z wiadomości nabytych na kursach. 
Wykażą umiejętność powiązania teorii z 
praktyką, zademonstrują jak potrafią pro­
wadzić i obsługiwać pojazdy mechaniczne 
w trudnych warunkach zimowych.

Dla bardzo wielu młodych kursan­
tów ćwiczenia zimowe będą pierwszym 
„chrztem bojowym“.

Już dziś za tym szkolący się na kursach 
młodzi kierowcy muszą zawsze pamiętać, 
że nabywając wiadomości teoretyczne, ro­
biąc pierwsze kroki W znajomości budowy 
pojazdu mechanicznego, obsługi technicz­
nej, zapoznając Się z przepisami ruchu ko­
łowego, ucząc się prowadzić samochód, u- 
cząc się go odpowiednio wykorzystywać czy­
nią to po to, aby przygotować się jak naj­
lepiej do samodzielnej pracy w warunkach 
Polowych, latem i zimą, W dzień i w nocy.

Miniona wojna wykazała, że praca kie­
rowców wojskowych odbywa się w trud­
nych warunkach terenowych i klimatycz­
nych. Trudności te pokonać mogą jedynie 
dobrze wyszkoleni kierowcy. Przykład pod 
tym względem dają nam nasi koledzy z I 
i II Armii Wojska Polskiego. Dzięki świa­
domości politycznej, wyszkoleniu bojowe­
mu i umiejętnościom fachowym żołnierze 
— kierowcy I i II Armii Wojska Polskiego 
swoje zadanie mimo- licznych przeszkód i 
trudności wykonali wzorowo.

Biorąc przykład z kierowców frontowych 
musimy również i  my obecnie w  warun­
kach pokojowych jak najlepiej przygoto­
wać się do pełnienia trudnych obowiązków 
kierowcy wojskowego na ćwiczeniach zi­
mowych. Okres czasu, który dzieli nas od 
ćwiczeń winien każdy młody kierowca wy­
korzystać na pogłębienie swoich wiadomo­
ści politycznych, wojskowych i  fachowych. 
W tym czasie należy nauczyć się jak naj­
więcej i  jak najlepiej, stać się przodowni­
kiem wyszkolenia.

Przodownicy wyszkolenia, aktyw ZMP 
i  organizacja partyjna muszą okazać 
maksymalną pomoc kolegom, którym nau­
ka przychodzi z trudnością z tych lub in­
nych przyczyn.

Przygotować się do ćwiczeń zimowych 
to znaczy, że każdy kierowca uświadamia 
sobie, że od jego pracy bardzo często za­
leży wykonanie na czas zadania przez jego 
kolegów artylerzystów, saperów czy zwia­
dowców.

Każdy kierowca musi pamiętać, że on 
jest jednym z ważnych ogniw całej maszy­
ny wojskowej 1 jeżeli on będzie źle pra­
cował, nie przygotuje się odpowiednio do 
ćwiczeń, to cala maszyna będzie nie odpo­
wiednio pracowała.

£)if- Ćwiczenia zimowe odbywają się w cięż­
kich dla służby samochodowej warunkach 
klimatycznych. Mróz, śnieg, gołoledź, zaspy 
ujemnie wpływają na prace pojazdów me­
chanicznych. Zaśnieżone drogi wymagają

P RZED siedmiu laty. W mroźny dzień 12-go stycz­
nia 1945 roku potężny grzmot dział na przeszło 
1200 kilometrowym froncie oznajmił światu rozpo­

częcie nowej wielkiej ofensywy wyzwoleńczej Armii Ra­
dzieckiej, Ofensywy, która miała definitywnie zadecydo­
wać o klęsce hitlerowskiego faszyzmu i przynieść wol­
ność umęczonym łudom Europy. W ciągu trzech dni ru­
szył ogromny front ciągnący się od Bałtyku do Karpat, 
przy czym wzmogło się również tempo, natarcia na od­
cinku biegnącym dalej na południe. Ofensywę stycznio­
wą cechuje dalszy .wzrost siły i doświadczenia Armii Ra­
dzieckiej, cechuje wielki rozmach.

Rozpoczęła się ona równocześnie na całej długości 
frontu strategicznego. Udział w niej wzięły już ńie po- 
jedyńcze fronty, ale cale zespoły frontowi I, II, I I I  front 
Białoruski, I, II, HI, IV  front Ukraiński, ofensywa tak 
potężnych armii na przeszło dwa tysiące liczącym od­
cinku frontu była bez precedensu w dotychczasowej hi­
storii wojen. . . . .  . . ,

Ofensywa styczniowa mogła być zorganizowana w tak 
wielkiej Skali Z jednej strony dzięki temu, że Armia Ra­
dziecka kierując się genialną Stalinowską Nauką Wojen­
na rozgromiła wojska nieprzyjacielskie na własnym te­
rytorium Z drugiej zaś ekonomiczna baza Związku Ra­
dzieckiego. która mogła powstać i  rozwinąć się jedynie 
w ustroju socjalistycznym, umożliwiła Armii Radzieckiej 
osiągnięcie pokaźnej przewagi w technice i  uzbrojeniu

od kierowcy doskonałej umiejętności pro­
wadzenia pojazdu, wytrwałości i dyscypli­
ny. Gołoledź np. wymaga od kierowcy 
specjalnej uwagi by nie spowodować wy­
padku, nie zniszczyć sprzętu, czy co gorsze 
nie poranić lub zabić żołnierzy. Mróz po­
woduje konieczność specjalnie bacznego 
czuwania nad temperaturą wody w silniku, 
oleju itd., aby nie rozmrozić silnika.

Zimowe warunki wymagają od kierowcy 
wojskowego większej umiejętności obsłu­
giwania pojazdu mechanicznego niż jest to 
w lecie. Dlatego też zimowe ćwiczenia sta­
wiają przed kadrą służby samochodowej, 
a w szczególności przed kierowcami woj­
skowymi zwiększone wymagania.

Wyjeżdżając na ćwiczenia każdy kierow­
ca będzie miał powierzone do wykonania

M OTORYZACJA
W PLANIE 6-LETNIM

Równolegle z rozwojem motoryzacji oraz rozbudową przemysłu wzrasta stale 
zapotrzebowanie na paliwa płynne i gazowe. Przemysł naftowy jest niemal wy­
łącznym dostawcą paliw płynnych i smarów mineralnych, bez których nie można 
sobie wyobrazić istnienia i rozwoju nowoczesnej techniki.

Plan 8-letni przewiduje radykalną rozbudowę i unowocześnienie metod pro­
dukcji przemysłu naftowego w  Polsce. Do roku 1955 Zlikwidujemy ostatecznie 
zaniedbania kapitalistycznej gospodarki przedwrześniowej, gdy w Polsce rządziły 
obce trusty i  towarzystwa naftowe.

Głównym założeniem kopalnictwa naftowego W okresie Planu 6-letniego jest 
wydobycie jak największej ilości ropy oraz zapewnienie środków transportu 
w celu dostarczenia je j do rafinerii.

Drugim nie mniej ważnym zadaniem gospodarki naftowej w tym okresie, 
jest ścisłe związanie instytucji naukowo-badawczych z produkcją, oraz nowoczesną 
techniką Związku Radzieckiego. Powstaną nowe akademie i szkoły, gdzie kształ­
cić się będą kadry fachoweów-nafciarzy, których dotkliwy brak odczuwamy 
obecnie.

Związek Radziecki dostarczy polskiemu przemysłowi naftowemu nowoczes­
nych urządzeń kopalnianych, wiertniczych oraz kompletnych urządzeń koniecz­
nych do procesów rafineryjnych, co przyczyni się do wzmożenia tempa produkcji, 
oraz podniesienia jakości paliwa do naszych samochodów.

W roku 1955 ogólne zapotrzebowanie na paliwa płynne wyniesie kilkakrot­
nie więcej niż w pierwszych latach sześciolatki. Ten kolosalny rozwój i zapo­
trzebowanie na materiały pędne stworzy konieczność prowadzenia badań geolo­
gicznych w celu eksploatacji nowych dotychczas nieznanych złóż naftowych. Na 
Polskim Podkarpaciu wyrosną nowe Wieże wiertnicze.

Szeroko zakrojona akcja wykrywania nowych źródeł naftowych, obejmie tak­
że te tereny, których w okresie przedwojennym nie eksploatowano z uwagi na 
małą wydajność.

Nafta w Polsce jest własnością narodu. Powstają nowe BZyby wiertnicze, ra­
finerie i laboratoria, gdzie prowadzone są prace nad podniesieniem jakości pro­
dukowanych paliw, szczególnie nad podniesieniem liczby oktanowej benzyny. 
tV okresie Planu 6-lctniego wzrośnie 3-krotnie liczba składów I magazynów prze­
mysłu naftowego. Centrala Produktów Naftowych uruchomi ponad 500 nowych 
stacji benzynowych na terenie całego kraju.

X Kow.

O F E N S Y W  A K T™ Ó R A
nad wrogiem. Ofensywa styczniowa 1945 r. była realiza­
cją historycznego zadania ostatecznego rozbicia hitleryz­
mu w Jak najkrótszym czasie, za pomocą gwałtownego 
natarcia na całej szerokości frontu postawionego przez 
Generalissimusa Stalina w rozkazie z dnia 7 listopada 
1944 r.

W  YSOKI kunszt bojowy osiągnięty przez Armię Ra­
dziecką w toku dotychczasowych walk, ścisłe współ­

działanie ze sobą wszystkich rodzajów broni, bohaterska 
praca radzieckiego zaplecza, zaopatrującego wojska bez 
przerwy w najdoskonalsze uzbrojenie, amunicję i  żyw­
ność, sprawiła, że Armia Radziecka na początku 1045 
roku posiadała wszystko, co było konieczne do wypeł­
nienia Zadania — „bicia hitlerowskiego zwierza W jego 
własnym legowisku".

Dowództwo hitlerowskie skoncentrowało swe główne 
siły, liczące ponad 150 dywizji, na odcinku między mo­
rzem Bałtyckim, a Karpatami, Było to spowodowane tak­
tem, że ten odcinek frontu decydował o możliwości pro­
wadzenia dalszej wojny przez Niemców, Przezeń Właśnie 
przebiegały najbliższe drogi do centralnych rejonów Nie­
miec i  ich stolicy Berlina, Nic więc dziwnego, że na tym 
obszarze hitlerowcy skoncentrowali swe główne siły i roz­
budowali silne umocnienia obronne, zwłaszcza w Pru­
sach Wschodnich oraz na kierunku warszawa — Berlin 
gdzie posiadali siedem pasów Obronnych, z których naj­
potężniejszymi były pas nadwiślański i  Wał Pomorski 

Dowództwo hitlerowskie przygotowywało walkę obron­
ną nie tylko pod względem technicznym, starało się tak­
że zmobilizować swe niezbyt już mężne 1 chętnie bljące 
się wojsko, do oczekujących je walk. Gdy zawiodła me­
toda goebelsowskle] kłamliwej propagandy zmuszano do 
wytrzymałości i  wytrwałości żołnierzy przez użycie gróźb.

Hitlerowi wydawało się, że będzie mógł ze swymi 
wrogami — państwami zachodnimi zawrzeć Odrębny pokój 
i  wykorzystać całość swych sił do walki Ze Związkiem 
Radzieckim. Koła rządzące St. Zjednoczonych i Anglii, 
mimo, iż właściwie dogadzało im takie rozwiązanie 
problemu, nie mogły pójść, otwarcie na zdrada ZSRR

zadania. Będzie za tym, czy to holował 
działo, czy wiózł radiostację, zwiadowców 
lub łącznościowców czy też piechotę. 
W tych warunkach od jego przygotowania 
i  sprawności sprzętu zależeć będzie rów­
nież wykonanie zadania przez żołnierzy 
innych służb i  broni. Jeżeli bowiem kie­
rowca na skutek niesprawności sprzętu lub 
nieumiejętnej jazdy nie zawiezie działa na 
stanowisko ogniowe, to wówczas działon 
nie wykona zadania. Fakt taki, jeżeli miał­
by miejsce nie na ćwiczeniach ale w  wa­
runkach bojowych, spowodowałby że nie 
my zniszczylibyśmy wroga, a wróg nas.

Przygotowując się do ćwiczeń zimowych 
musimy pamiętać zawsze słowa "Wielkiego 
Stalina, że w czasach pokojowych trzeba 
uczyć się tego co będzie potrzebne na woj­
nie i  uczyć Się tak, jak to będzie na woj­
nie. A na wojnie zaś zawsze trzeba, by 
pojazd mechaniczny sprawnie pracował 
i  mógł wykonać każde postawione zadanie.

Dlatego też ćwiczenia zimowe muszą być 
tak zorganizowane i  przeprowadzone, aby 
były maksymalnie zbliżone do warunków 
bojowych.

Przygotowując się 1 przeprowadzając 
ćwiczenia trzeba ściśle opierać się na re­
gulaminach i  przepisach wojskowych, ńie 
stosować żadnych ułatwień i  uproszczeń, 
w żadnym wypadku nie dopuszczać łatwiz­
ny, bo inaczej takie ćwiczenia nie dadzą 
naszym kadrom żadnej korzyści.

Wymagać należy bezwzględnej dyscypli­
ny. Kierowca wojskowy musi być wysoce 
zdyscyplinowany tym bardziej zaś na ćwi­
czeniach, bo od jego pracy zależy życie 
kolegów, sprawność i  całość sprzętu woj­
skowego.

W okresie ćwiczeń zimowych trzeba 
właśnie szczególnie z tych względów prze­
strzegać przepisy ruchu kołowego, szyb­
kości jazdy, i odległości między pojazdami, 
jeżeli ruch odbywa się W kolumnie. Zwra­
cać Uwagę na obsługę techniczną pojazdu 
mechanicznego i jego ochronę przez ma­
skowanie, okopywanie itp.

Ćwiczenia zimowe muszą być zabezpie­
czone pod względem zaopatrzenia technicz­
nego. Nie może być takiego wypadku aby 
z powodu braku Jakiejś części zapasowej 
nie zostało wykonane zadanie, zerwane 
ćwiczenie.

Oficerowie służby samochodowej mu­
szą wszystko przewidzieć, swój pododdział 
zaopatrzyć we wszystko co jest niezbędne. 
W czasie ćwiczeń zimowych należy rów­
nież wzmóc pracę partyjno-polityczną. 
Muszą pracować agitatorzy, musi być mo­
bilizowany aktyw żołnierski, aby pomóc 
dowództwu przeprowadzić świeżenia na 
odpowiednim poziomie. Każdy żołnierz 
kierowca w czasie ćwiczeń musi wykazać, 
że jest prawdziwym patriotą swojej Lu­
dowej Ojczyzny, Musi wykazać, że gotów 
nie szczędzić sił do wykonania obowiązków 
służbowych,

przed zakończeniem wojny, ze względu na obawę przed 
własnym narodem.

Hitlerowskie dowództwo usiłowało zmusić Anglików 
i Amerykanów do rozpoczęcia pertraktacji pokojowych 
przez ofensywę w Ardenach w grudniu 1944 r, Hitlerow­
cy nie mogli jednak zrealizować swych planów, mimo 
że ofensywa Ardeńska postawiła wojska angle-amerykań- 
ekle w sytuacji bardzo poważnej. Szybkie rozpocżęele 
ofensywy radzieckiej na froncie wschodnim, spowodowa­
nej błagalną prośbą Anglii i  St. Zjednoczonych zmusiło 
sztab niemiecki do przerzucenia wojsk hitlerowskich 
z frontu zachodniego i  skierowania ich na pomoc zagro­
żonemu frontowi wschodniemu, Tak więc plany poli­
tyczno-wojskowe Hitlera poniosły jeszcze Jedna, zupeł­
ne fiasko,
p  EL ofensywy radzieckiej był podwójny; miała cna 

za zadanie zniszczenie potężnego ugrupowania hi­
tlerowskiego W Prusach Wschodnich oraz pozbawienie 
dowództwa hitlerowskiego możliwości rozwinięcia dzia­
łań zaczepnych w kierunku wojsk radzieckich działają­
cych z nad Wisły. Zadanie realizowały wojska 2 i  3 Fron­
tu Białoruskiego. Zdruzgotanie obrony niemieckiej mię­
dzy Wisłą a Odrą oraz uchwycenie przyczółków na za­
chodnim brzegu Odry i przygotowanie ich do rozwinięcia 
dalszych operacji w kierunku berlińskim, wyzwolenie
Śląska powierzono wojskom Frontu Ukraińskiego.

Plan tej gigantycznej ofensywy, opracowany pod bez­
pośrednim kierownictwem Generalissimusa Stalina stwa­
rzał wszelkie możliwości równoczesnego działania 1 współ­
działanie ze sobą kilkunastu frontów, To współdziałanie 
Frontów zapewniło uzyskanie sukcesów,

Mimo zaciekłego oporu wojsk hitlerowskich bronią­
cych silnie umocnionego obszaru Prus Wschodnich woj­
ska 2 1 3 Frontu Białoruskiego przy ścisłym wzajemnym 
współdziałaniu potrafiły w kró‘ klm czasie przełamać cały 
front obrony hitlerowców, Operacja wschodnio - 
pruska jest ciekawym przekładem manewru na polu wal­
ki nie tylko jednostkami szybami, ale również dużymi 
związkami taktycznymi w celu wykorzystania 1 rozwi-



KIEROWCY*! W
Było jeszcze zupełnie ciemno, kiedy 

sierż. Bryja zameldował d-cy pododdziału 
gotowość swego plutonu do wymarszu.

Niezdecydowana pogoda, przewalające 
się w górze kłębiaste chmury, dzwoniące 
w koszarowych oknach szyby oraz miotane 
wiatrem brezentowe okrycia Starów — 
wszystko to wróżyło dzień śnieżny i nie­
pewny.

Honorem i ambicją młodych kierowców i specjalistów służby samochodowej 
jest stać się pełnowartościowymi żołnierzami Ludowego Wojska Polskiego.

Żołnierze kierowcy i specjaliści rozumieją, że kierowca wojskowy musi być 
w? pierwszym rzędzie doskonale wyszkolonym żołnierzem, że musi umieć niezawod­
nie posługiwać; się naszą wspaniałą bronią. Umieć zniszczyć wroga, który poważył by 
się napaść na naszą Ojczyznę celnym strzałem oto podstawa umiejętności żołnierza 
i kierowcy,-' '..

Na kursach szkoleniowych obok zdobywania wiedzy politycznej i fachowej, 
która pdewoIŁ-ińi.niezawodnie posługiwać Się samochodem, młodzi żołnierze służby 
samochodowej z pełnym zapałem ćwiczą się w strzelaniu.

Na zdjęciu widzicie właśnie młodych żołnierzy jednego z kursu kierowców, 
gdy pod troskliwym okiem przełożonych zdobywają trudną sztukę celnego strzelania.

Zgrzyt rozruszników uruchamianych od 
czoła kolumny Starów, krótkie rozkazy 
d-cy mieszały się z wyciem wiatru, który 
z każdą chwilą przybierał na siłę. Już do­
brze świtało kiedy wąż samochodów wy­
pełzł żółwim tempem z zabudowań kosza­
rowych i skierował się do nikomu niezna­
nego celu.

Domyślano się jedynie, że chodzi praw­
dopodobnie o sprawdzenie poziomu goto­
wości bojowej jednostki.

Od czoła, gdzie w Gaziku1 jechał d- ca 
kolumny podano znak „zwi ększyć szyb­
kość". Niemal jednocześnie wskazówki 
szybkościomierzy samochodów drgnęły z 
„trzydziestki piątki" i płynnie doszły do 
cyfry 45 km/godz.

Po półgodzinnej jeździe z szosiy skręcono 
w las. Zaczęły się wertepy. Rozmokła ' zi­
mowymi opadami droga leśna 'była trudna 
do pokonania. Wystające korzenie drzew 
zmuszały kierowców do’ wielkieji > uwagi. 
Na dany znak kolumna stancśa na dużej 
polanie leśnej. Śnieg zaczął i padać na 
dobre. I

Rozstawiono posterunki wartownicze 
przy samochodach i drużynami odmaszero- 
wano na pobliską strzelnicę.

W milczeniu zajmowano stanowiska og­
niowe. Cel niespodziewanego wyjazdu zo­
stał wyjaśriióny. /

Pododdział samochodowy wypełnić musi 
ćwiczenia z wyszkolenia strzelecki ago. Po­
goda pogarszała się z każdą, chwilą. Wi­
doczność ze stanowisk ogniowych odległych 
o kilkadziesiąt metrów tarcz, fc<yła coraz 
słabsza, lecz mimo błota i niesprzyjających 
warunków . atmosferycznych /  ćwiczenia 
strzeleckie przebiegały nadzwyczaj spraw- 

1 nie. Od czasu do czasu rozlegała się krótka 
komenda „ładuj broń", lub „ognia". Dru­
żyna za drużyną oddawała wymagane re­
gulaminem strzały. Wyniki' w strzelaniu 
były zadawalniające.

Rpzpogodziło się zupełnie, kiedy podod­
dział ze śpiewem wracał do garnizonu. 
Wszyscy zadowoleni byli z dobrze spełnio­
nego obowiązku, zadowoleni z dobrych wy­
ników w strzelaniu.

Nazajutrz w rozkazie dziennym jednostki 
wymieniono pluton sierż. Bryji jako naj­
lepszy, który otrzymał za wzorowe wyko­
nanie ćwiczeń strzeleckich ocenę bardzo

J. Kow.

Ogniomistrz Alojzy
Grining ma swój wolny 
czas ograniczony niemal 
do minimum. Musi prze­
cież. powierzonych sobie 
żołnierzy — kierowców, 
przygotować należycie 
z okazji przysięgi woj­
skowej do pełnienia o- 
bowiązków żołnierskich. 
Sumiennie pracuje więc 
nad szkoleniem młodych 
żołnierzy, dba o podno­
szenie ich poziomu po­

litycznego i fachowego. ■ Każdą wolną 
chwilę poświęca kierowcom swego podod­
działu do przygotowania ich do wyjazdu 
na zimowy poligon, a ponieważ jest sta­
rym doświadczonym podoficerem, jego 
uwagi i praktyka z minionych poligonów 
zimowych są niezwykle cennymi wskazów­
kami dla młodych kierowców.

Kanonier Edward
Zwoliński zdaje sobie 
sprawę z tego, że jego 
samochód nie może mieć 
żadnego defektu i dla­
tego nigdy go nie za­
wodzi. Kan.' Zwoliński 
jest ■ członkiem ZMP i 
zarazem agitatorem 
swego pododdziału i kie­
rowcą godnym naślado­
wania. Jego ZIS jest za­
wsze sprawny i gotowy 

■ do wyjazdu w każdej 
chwili. Bierze on czynny udział w poma­
ganiu w szkoleniu młodszym kolegom — 
kierowcom. Na ostatnim zebraniu ZMP 
kan. E. Zwoliński zobowiązał się „przejeź­
dzić" okres poligonu zimowego bez naj- ’ 
drobniejszej nawet naprawy. Zobowiąza­
nie to powinno zachęcić innych żołnierzy- 
kierowców do naśladowania kan. Zwoliń­
skiego.

Kanonier Władysław
Głuszek jest kierowcą. 

C ciągnika artyleryjskiego.
jh fe iSMgŁ ' Czytając fachową prasę

radziecką i biorąc przy- 
y  kład z wzorowych kie-

' ' rowców Armii Radziec-
kiej wie, że utrzymanie 
sprzętu w gotowości bo- 
jowcj naczelnym
zadaniem

~ ' * jnierza. Zdaje en sobie
' jM N mhBmH S K R  zupełności sprawę z

tego, że od sprawności 
jego ciągnika zależeć będzie 

stojących przed działo- 
zimowych. Twierdzi,

że swych kolegów artylerzystów nie za- ?

P R Z Y N IO S Ł A  RAM  W O LN O ŚĆ
nlęcia. powodzenia. Poza tym na szczególną uwagę za­
sługuje tu jedna z charakterystycznych metod radziec­
kiej sztuki wojennej, a mianowicie: — niszczenie nieprzy­
jaciela częściami. Skomplikowane działanie I frontu Bia­
łoruskiego. który przy współpracy z I frontem Ukraiń­
skim miał za zadanie przełamać silną linię obronną nie- 
przy jaciela na przestrzeni Wisła — Odra i wyjść na przed­
pole Berlina — zostało rozwiązane.
W IELKA batalia o wyjście na przedpola Berlina roz­

poczęła się atakiem na Warszawę wojsk radzieckich 
i polskich, dowodzonych przez Wielkiego Dowódcę Szkoły 

Stalinowskiej Marszałka Konstantego Rokossowskiego.
Natarcie radzieckie rozpoczęło się zgodnie z planem

14 stycznia 1945 r. Potężne przygotowanie artyleryjskie, 
jakim zostało ono poprzedzone, sięgające na całą tak­
tyczną głębokość obrony nieprzyjaciela sparaliżowało 
obronę hitlerowców. Straty wojsk niemieckich liczyły 
około 50—70% tak, że często oddziały praktycznie prze­
stawały istnieć. Uderzenie wojsk radzieckich i polskich 
było tak silne, że jednostki nieprzyjaciela, broniące się 
na lewym .brzegu Wisły, nie. zdołały już nigdzie zorgani­
zować jakiegokolwiek silniejszego oporu. Wprawdzie na 
drugi dzień dowództwo hitlerowskie próbowało jeszcze 
organizować przeciwuderzenia i obronę, ale mimo roz­
paczliwych wysiłków nie zdołało opanować sytuacji 
W ogniu ciężkich walk opór niemiecki nad Wisłą został 
ostatecznie przełamany na froncie szerokości 120 km. 
a oddziały radzieckie posunęły się o 30—50 km. naprzód

Szybkie' przełamanie obrony nieprzyjaciela naprzeciw 
przedmieści, a zwłaszcza włamanie się na północny-zachód 
od przedmieścia Warka wojsk generała Biełowa, które 16 
stycznia zdobyły Grójec, a 17-go Błędów, Mszczonów 
i Żyrardów stworzyło sprzyjające warunki manewru, 
który miał na celu wyzwolenie Warszawy.

Dowództwo hitlerowskie uważało Warszawę za „ba­
stion" swej obrony na Wiśle. Dlatego też lewobrzeżna 
Warszawa była stopniowo umacniana od samego początku 
wojny. Niemcy popełnili jednak poważny,'błąd. Rozbudo­
wując urządzenia obronne, szykując system bunkrów że-

lazobetonowych i betonowych- oraz sieć fortyfikacji cha­
rakteru polowego liczyli się z tym, że Armia Radziecka 
podejmie czołowe uderzenia na Warszawę i że ten silnie 
ufortyfikowany rejon stanie się trudny do zdobycia, a od­
działy radzieckie będą zatrzymane i następnie odparte 
za pomocą odwodów taktycznych. Stało się jednak ina­
czej. Warszawa, której wyzwolenie poruczono 1 Armii 
Wojska Polskiego, walczącej w składzie I Frontu Biało­
ruskiego, dzięki działaniom oskrzydlającym, została szyb­
ko zdobyta i oczyszczona z wojsk nieprzyjacielskich. 
TSZieczorem 17 stycznia 1945 r. Warszawa była wolna.
’ ’ Rozkaz Generalissimusa Stalina obwieścił światu wy­

zwolenie stolicy Polski przez Armię Radziecką i walczącą 
u jej boku I Armię Wojska Polskiego, a muramr Moskwy 
wstrząsnęły 24 salwy artyleryjskie z 324 dział, któryntfg, 
stolica państwa radzieckiegb salutowała wyzwolicieli; 
•Warszawy. . ; ■ i ' f

Tak . Więc w wyniku czterodniowych walk, dzięki do­
kładnemu i szybkiemu wykonaniu Planu stalińówskiego, 
wo-jska I Frontu Białoruskiego w którego ■ składzie na 
odcinku warszawskim działała I Armia Wojska! Pol- - 
skiego, przełamały potężne umocnienia obronne nad Wi­
słą, zniszczyły warszawskie ugrupowanie hitlerowców 
i oswobodziły Warszawę, zniszczoną barbarzyńsko przez 
faszystowskiego okupanta przy współpomocy antynarodo- 
wej i antyradzieckiej reakcji Mikołajczyków, Borów- 
Komorowskich i innych niedobitków sanacyjnej Polski

Zdobycie Warszawy i zdruzgotanie umocnionego pasa 
nadwiślańskiego miało znaczenie decydujące w ofensywie 
styczniowej. Wojska hitlerowskie nie nadawały się już 
do obrony następnych linii, zaś odwody ściągane poś­
piesznie z Europy Zachodniej i innych odcinków frontu 
uległy rozbiciu w marszu przez szybkie jednostki armii 
radzieckiej. 1 lutego 1945 r. wojska I Frontu Białoruskie­
go osiągnęły Odrę' sforsowały ją w marszu w rejonie 
Kostrzynia. W ciągu 18-dniowej operacji Wojska Radzie­
ckie I Frontu Białoruskiego dokonały wyłomu na kie­
runku berlińskim na głębokość 600 km. i  znalazły się 
w odległości 60 km. od stolicy Niemiec,

„W ciągu 40-dniowej ofensywy w styczniu i lutym 
1945 r wojska nasze przepędziły Niemców z 300 miast, 
zdobyły blisko sto fabryk wojskowych, produkujących 
czołgi, samoloty, uzbrojenie i amunicję, zaj^y przeszło 
240(f stacji kolejowych i opanowały około 15 tys. kilome- . 
trów sieci kolejowej. W ciągu tego krótkiego czasu Niem­
cy straciły przeszło 350 tys żołnierzy i oficerów wzię­
tych do niewoli i co najmniej 300 tys. zabitych. W ciągu 
tegoż czasu Armia Czerwona zniszczyła i zdobyła około 
3000 niemieckich samolotów, przeszło 4500 czołgów i dział 
gąsienicowych i co najmniej 12000 dział" (Stalin. O Wiek 
kiej Wojnie Narodowej Związku Radzieckiego W.yd. „Pra 
sa Wojskowa" 1949 r., str. 172).
TA LA narodu . polskiego i naszego Ludowego Wojska 

ofensywa styczniowa 1945 r. ma historyczne i donio­
słe znaczenie. Ofensywa ta, dzięki rozwinięciu błyska­
wicznego tempa, ocaliła najważniejsze ośrodki przemy­
słowe Polski — Łódź i Zagłębie Śląsko-Dąbrowskie, które 
okupant miał zamiar-' zniszczyć przy wycofywaniu się.
■Ofensywa ta, wyzwoliła i przywróciła nam nasze prasta­
re ziemie piastowskie, otworzyła szeroki dostęp do morza 
i wyzwoliła naród polski spod okupacji hitlerowskiej.

Zwycięstwo Armii Radzieckiej przekreśliło ostatecznie 
złudne nadzieje rodzimej i międzynarodowej reakcji na 
przywrócenie panowania w Polsce rządów obszarniczo- 
kapitalistycznych. zlikwidowało możliwości interwencji 
skierowanej przeciwko masom pracującym Polski ze 
strony grabieżczego imperializmu anglo-amerykańskiego.;

-------------- .....................



S łowo „teren" nie jest obce żadnemu żołnierzowi, a szczególnie nam kierowcom 
wojskowym. Mamy z nim stały kontakt, czy to w czasie szkolenia garnizono­
wego, gdy staramy się rozgryźć jego tajniki „ukryte" na kolorowym arkuszu 

mapy, czy też W czasie ćwiczeń potowych, gdy ułatwia nam on lub utrudnia wyko- 
nanie zadania ćwiczebnego. Powierzchnia ziemi wraz z pokrywającymi ją  lasami, 
zabudowaniami i naturalnymi przeszkodami jest przyjaciółką żołnierza. Ona to 
bowiem pozwala Ukryć się przed ogniem nieprzyjaciela piechurowi, osłonić i za­
maskować nasze stanowiska ogniowe, uczynić z rzek i wzgórz umocnione punkty 
obrony. Toteż każdy żołnierz, niezależnie od tego w jakiej broni służy w pierwszym 
rzędzie, musi umieć orientować się W terenie, znać korzyści jakie mu on przynosi 
i umieć je wykorzystać.
Szczególnie ważne znaczenie posiada do­

kładne rozpoznanie terenu dla zmotoryzo­
wanej jednostki artylerii. Wpływają na to 
następujące okoliczności:

konieczność skrytego zajęcia stanowiska 
ogniowego, Często W bezpośredniej b li­
skości nieprzyjaciela,
częste oderwanie od dróg bitych i  marsz 
na przełaj przez teren i  drogami poi* 
nymi.
Zapoznajmy się więc obecnie z poszcze­

gólnymi rodzajami terenu i  korzyściami 
oraz utrudnieniami Jakie posiadają one 
dla działania jednostki o samochodowych 
środkach ciągu.
•g , , * Teren otwarty.
Teren otwarty i  mało poprzecinany Jest 

bardzo dogodny de ruchu jednostek arty­
lerii zmotoryzowanej. W terenie takim 
możliwe Jest nie tylko posuwahie się dro­
gami o bitej nawierzchni lecz również 
drogami polnymi, a nawet haprzełaj. Fakt 
ten spowodowany jest brakiem natural­
nych przeszkód, które mogłyby utrudnić 
nam jazdę.

Ważnym jest również, że warunki pogo­
dy Jak deszcze czy też opady śnieżne w te­
renie otwartym posiadają mniejszy wpływ 
na zmianę nawierzchni tak dróg jak i 
gruntu niż w  innego rodzaju terenie.

Oprócz poważnych zalet, z którymi za­
poznaliśmy się przed chwilą, teren otwar­
ty  posiada jednak równocześnie wiele nie­
dogodności.

Główną niedogodność terenu otwartego 
stanowi trudność ukrycia wykonywanego 
manewru przed lotniczą i naziemną obser­
wacją n-pia, brak dogodnych i ukrytych 
miejsc na rejony wyczekiwania itp.

z  tych względów ruch artylerii zmoto­
ryzowanej w terenie otwartym wihien od­
bywać się w miarę możności w nocy. 
Równocześnie pamiętać musimy, że właś­
nie ze względu na niekorzystne warunki 
naturalnego maskowania i  ochrony przed 
ogniem n-pla w terenie tego rodzaju na­
leży szczególnie dobrze maskować samo­
chody tak W marszu jak i  na postoju oraz 
okopywać je celem ochrony od pocisków 
i  bomb lotniczych. Maskowanie samocho­
dów w terenie otwartym gałęziami jest 
błędem ponieważ ułatwia n-plowi obser­
wację. Najwłaścłwiej jest malować wozy 
na kolor ochronny.

Teren pagórkowaty.
Dogodne warunki ukrycia własnego ma­

newru przed naziemną obserwacją nie­
przyjaciela, skrytego zajęcia SO w pobliżu 
wroga oraz zabezpieczenie sprzętu przed 
rażeniem ogniem stwarza teren pagórko­
waty i  poprzecinany. Parowy i  jary po­
zwalają posuwać Się bez obawy rażenia 
ogniem i  obserwacji naziemnej, pagórki 
szczególnie zalesione od strony n-pla sta­
nowią dogodne naturalne zamaskowanie.

Niedogodność terenu pagórkowatego i 
poprzecinanego stanowią wjazdy i  zjazdy 
z pagórków oraz znaczna przeważnie ilość 
zakrętów ńa drogach w tego rodzaju tere­
nie powodujących zmniejszenie średniej 
szybkości marszu.

W terenie pagórkowatym i  poprzecina­
nym częstsze są również pod wpływem

Warunków klimatycznych innego rodzaju 
rzeszkody jak' Zaspy śnieżne, odcinki 
łotńlste w miejscach niżej położonych itp. 
Marsz w terenie pagórkowatym i po­

przecinanym ZWiążariy jest Stosunkowo 
ściśle z drogami. Jazda na przełaj szcze­
gólnie w zimie i  na jesieni jest trudna, 
wymaga bardzo dokładnego rozpoznania 
oraz częstych objazdów przeszkód natu­
ralnych.

Teren bagnisty i błotnisty.
Główną zaletą terenu lesistego dla jed­

nostek Zmotoryzowanej artylerii jest do­
skonałe ukrycie prZed obserwacją lotniczą 
i naziemną nieprzyjaciela. Z drugiej Strony 
teren lesiśty W znacznie jeszcze większym 
stopniu niż teren pagórkowaty i  poprzeci­
nany wiąże działanie artylerii zmotoryzo­
wanej z Siecią dróg ponieważ poruszanie 
się W lesie naprzełaj jest niemożliwe. Dal­
szą niedogodnością terenu lesistego jest

fCflłJPOWANIE
Przesunięcie ugrupowania bojowego ba­

terii ma na celu zapewnienia wsparcia Og­
niowego w czasie walki piechoty, gdy ta 
posunęła się do przodu za cofającym nie­
przyjacielem.

W sytuacji bojowej tego rodzaju przesu­
nięcie odbywa się hajczęściej na odległo­
ści od 5 — 10 km. Charakterystyczną cechą 
przesunięcia ugrupowania bojowego baterii 
jest to, że odbywa się ona bardzo częsta 
nie po drodze, lecz naprzełaj, przez teren. 
Niejednokrotnie wiąże się to z konieczno­
ścią pokonywania bardzo trudnych odcin­
ków terenu, rowów, koniecznością prze­
jazdu przez doraźnie zabudowane kładki, 
mostki itp.

Drugą cećhą szczególną jest fakt, że przy 
ZbliżahiU Się do nowego stanowiska ognio­
wego trasa marszu baterii znaleźć się mo­
że pod obstrzałem nieprzyjaciela z jego 
drugiej łub trzeciej pozycji.

Ze specyfiki marszu podćżas przesunię­
cia Ugrupowania bojowego artylerii wypły­
wa szereg Wskazówek dla kierowcy arty- 
lerzysty.

W pierwszym rzędzie pamiętać musimy, 
że W takim wypadku przesadne maskowa­
nie samochodu gałęziami jest niewłaściwe, 
a nawet szkodliwe, ponieważ przy zbliże­
niu śię do h-pla tego rodzaju „ruchome 
krzaki" stanowiłyby jeszcze łatwiejszy cel 
dla nieprzyjaciela,

W czasie marszu, podczaB którego wyni­
knąć mogą liczne postoje na skutek prze­
szkód terenowych (konieczność zasypania 
rowu, poloźehia mostka itp.) musimy zwra­
cać sżćzególńą uwagę na zachowanie wła­
ściwych odległości w czasie Zatrzymania. 
Jakiekolwiek zbicie się w „kupę" jest w 
bliskości n-pla szczególnie niebezpieczne.

szczególnie w okresie jesieni i wiosny fakt, 
że drogi leśne długo zachowują wilgoć wy­
wołując tym buksowanie kół i Zapadanie 
się samochodów, W Okresie Zimy drogi 
leśne, szczególnie na polach pokryte Są 
głębokimi Warstwami śniegu,

Działanie w terenie lesistym W bezpo­
średniej bliskości n-pla wymaga stałego 
pogotowia bojowego, ze względu na ła­
twość zaskoczenia, ze Strony zaś kierow­
ców umiejętności wykonywania zajazdów 
i  zwrotów na ograniczonej przestrzeni.

zamarznięte rzek! i  jeziora.
Zima umożliwia artylerii zmotoryzowa­

nej przekroczenie zamarzniętych przeszkód 
naturalnych. Każda przeprawa po lodzie 
musi byc jednak bardzo dokładnie rozpo­
znana w przeciwnym bowiem wypadku 
grozi załamanie się lodu i utonięcie samo* 
chodu wraz z działem,

Jakim warunkom winna odpowiadać 
przeprawa?

W pierwszym rzędzie winHa ona znaj­
dować się w miarę możności w miejscu 
brodu. Rejony stanowisk wyjścia de prze­
prawy winny posiadać naturalne warunki 
maskowania, dogodne zjazdy na lód i pod­
jazdy nie wymagające wykonywania 
ostrych skrętów przez samochód.

Grubość lodu badać należy na całej sze­
rokości przeprawy kopiąc co 3 m przerębel 
i  zwraeająo uwagę by lód nie był popęka-

Saittoćhódy winniśmy zatrzymywać W ta­
kim wypadku W odległości 20 — 30 mtr, je­
den od drugiego.

Fakt, że przesunięcie ugrupowania bojo­
wego artylerii ma miejsce W bliskości 
n-pla, oraz odbywa się także wtedy, gdy nie 
wszystkie jego ośrodki ogniowe broni ma­
szynowej i  stanowiska ogniowe artyle­
r ii są zniszczone powoduje, że obowiązkiem 
kierowcy jest dołożyć wszelkich starań, by 
zabezpieczyć dojazd baterii de nowego sta­
nowiska ogniowego.

środkiem, który prowadzi do powyższe­
go celu jest umiejętność wykorzystywania 
fałd terenu oraz innych odcinków skry­
tych przed obserwacją i  obstrzałem prze­
ciwnika,

Szczególnie trudna jest zmiana Ugrupo­
wania bojowego baterii w nocy lub pod­
czas mgły, śnieżycy itp, które znacznie 
zmniejszają widoczność. W tego rodzaju 
sytuacji, oprócz, rzecz jasna, doskonałego 
opanowania umiejętności jazdy w terenie 
z działem na holu, bardzo Ważną rolę od­
grywa znajomość sygnalizacji.

Szereg nagłych przeszkód terenowych, ó 
których dowiadujemy się jedynie z sygna­
łu podanego przez obsługę działa holowa­
nego przez poprzedni samochód mogą przy 
niedostatecznej znajomości sygnałów spo­
wodować wypadek, ugrzęźnięcie samocho­
du i  działa itp.

Jak widzimy z powyższego, zmiana ugru­
powania bojowego baterii, będąca jednym 
z najczęstszych manewrów artylerii, wy­
maga od kierowcy szeregu umiejętności, 
Nabyć ją i  całkowicie Opanować jeśt na­
szym zadaniem podczas Codziennych ćwi­
czeń szkoleniowych.

DOgiuinnczENiii
Z A J A Z D  B A T E R II  
N A  S T A N O W ISK O  

W  B O J U  
S P O T K A N IO W Y M

Maszerująca kolumna artylerii żfiWtofy- 
zowanej musi być zawsze przygotowana do 
odparcia niespodziewanego ataku nieprzy­
jaciela, przeprowadzanego najczęściej za 
pomocą czołgów.

W Wypadku nagłego'zaatakowania bate­
ria przyjmuje wówczas Ugrupowanie do 
samoobrony wykonując odpowiedniego ro­
dzaju zajazd w zależności od warunków 
terenowych i  rodzaju sytuacji bojoWSj,

Stanowisko ogniowe zajęte prży Ugrupo­
waniu baterii do samoobrony jest najczęś­
ciej stanowiskiem odkrytym de strzelania 
na wprost w obliczu nieprzyjaciela,

Do ugrupowania do samoobrony prze­
chodzimy na sygnały np. „Uwaga" — 
„alarm" i  rozkazy „Czołgi z przodu na pra­
wo — do odczepienia wprzód — na prawo 
— marsz",

fiziaiony zajeżdżają wówczas na stano­
wiska z jak największą szybkością i tak 
aby po zatrzymaniu lufa działa skierowana 
była na ceł, Po odczepieniu dział samocho­
dy odjeżdżają od nich na odległość kilku­
nastu metrów i pozostają gotowe w każdej 
chwili do zaczepienia ł odjazdu. Kierowcy 
pozostają przy kierownicach i cały czas 
utrzymują łączność wzrokową z działem,

Poniżej pedajemy przykład zająeła ugru­
powania bojowego do samoobrony.

Na rysunku widzimy sytuację w której 
z powodu warunków terenowych zajazd 
dział do odczepienia możliwy jest Jedynie 
po prawej stronie osi marszu,

W okresie zbliżających się ćwiczeń kie­
rowcy artylerzyści Winni Ze szczególną 
energią szkolić się w wykonywaniu zajaz­
dów. Wymagają one bowiem nie tylko du­

żej bystrości lecz również umiejętności ma­
newrowania z działem na holu Ha ograni­
czonej przestrzeni, oraz pokonywania prze­
szkód terenowych jak rowy znajdujące się 
z beku drogi itp,

Maskowanie samochodów 1 dział gałęzia­
mi podczas zajazdu na 8 0  w  terenie otwar­
tym, w bliskości nieprzyjaciela Jest błędem. 
Ułatwia ono jedynie obserwatorom n-pla 
rozpoznać kolumnę 1 zniszczyć ją  ogniem 
artylerii.

Najwłaściwszy sposób ukrycia ruchu ko­
lumny i ochronienia je j od obserwacji 
i zniszczenia, skrytego podejścia do nie­
przyjaciela to wykorzystywanie maskują­
cych i chroniących właściwości terenu, 
Kicrowco-artylerzysto przy marszu na no­
we so wykorzystuj jary, pagórki itp,

w  trudnych zimowych warunkach wł- Doświadczeni kierowcy mima, że w ich 
doczność z samochodu jest bardzo ograni- polu widzenia nie ma żadnych przeszkód 
czona. Pod śniegiem kryja się często liczne że poprzednie samochody przebyły juiś 
pułapki jak jamy, kamleHle itp, Wicie drogę bez niespodzianek zawsze zachowują 
pmsąkód zobaczymy dopiero w ostatniej właściwe odległości, K ie ro w co -a riy iS to  
chwili. W tej sytuacji niezachowanie wlaś- zachowanie przepisowych odległości ehfSfll 
eiwyoli odległości prowadzi do katastrofy, clę przed katastrofą,
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W fióWeCźeśnej armii samochód i moto- 
eyki zastąpił jiiż niemal całkowicie konia. 
Szybkie jednostki motocyklistów przy 
Wsparciu ihrtych broni, a szczególnie sa- 
JHOchódów pancernych, czołgów i podod- 
dii&łów moździerzy spełniają szereg waż- 
fiych zadań bojowych jaki

— rozpoznanie,
■“  Ubezpieczenie,

pościg Wraz 2 jedn. pancernymi za 
rozbitym n-plem.,
samodzielne działanie na głębokim 
zapleczu n-pia,

Właściwościami, które umożliwiają żoł- 
hiOrzOm- motocyklistom wykonanie tak 
poważnych Zadań są następujące czynniki;

•“  Szybkość motocykli i możliwość do­
brej obserwacji,

•“  łatwość maskowania motocykli wy­
nikająca z ich małej wysokości,

*— możliwość prowadzenia ognia ź broni 
maszynowej i  ręcznej w ruchu,

■— duża zwrotność (do 180°) i łatwość 
poruszania się W trudno dostępnym

» terenie i  Wynikająca stąd łatwość za­
skoczenia n-pla,

Cła wypełnienia trudnych zadań stoją­
cych prZCd żołnierzami -  motocyklistami i 
pełnego Wykorzystania zalet motocykla nie 
Wystarczy rzećż Oczywista samo najlepsze 
nąWet opanowanie umiejętności prowadze­
nia. Ód żołnierza — kierowcy motocykla 
Wymagany jest Szereg umiejętności wcj- 
skewych. Należy do nich oprócz oczywiś­
cie doskonałej umiejętności jazdy w każ­
dym terenie i W każdych Warunkach kli­
matycznych umiejętność:

*— Orientacji na mapie i w terenie,
•— rozróżnienie korzystnych i niekorzyst­

nych warunków terenowych,
r-i wzorowe opanowanie wyszkolenia 

strzeleckiego,
— znajomość służby żołhierza-zWiadow* * ■ 

cy.
Obecnie offlówimy dokładnie Sposób Wy­

konywania zadania przez żołnierza - moto­
cyklistę podczas rozpoznania, w zależności 
od sytuacji bojowej i warunków tereno­
wych.

Przejazd przez osiedla
Motocyklista • zwiadowca podjeżdża o* 

Mroźnie na odległość wzrokową Obserwu­
je Czy pomiędzy zabudowaniami nie ma 
Żołnierzy h-pla, zgrupowania samochodoW, 
Czołgów itp, Po Obserwacji, w wypadku gdy 
nie ma n=pla, przejeżdża rejon osiedla, 
z ukrycia prowadzi obserwację i kontynu­
uje dalsze Wykonanie Zadań,

Przejazd przez las
Podjeżdżamy na odległość wzrokową do 

skraju lasu po czym z ukrycia obserwuje­
my przez lornetkę jego akia] Ody nie w i­
dać rt-bla szybko przejeżdżamy !;>-• prOWa- 
dząe obse rwacie przed polanami Wa dru­
gim końcu lasu Zatrzymujemy się w ukiy- 
Cłu 1 prowadzimy dalszą obserwację, 

Przebycie wzniesienia
Podjeżdżamy skrycie pod szczyt wzgórza 

rozpoznając uprzednio czy nie ma na Him 
ft*pla, Ż ukrycia, przed szczytem wzgórza. 
Obserwujemy teren doliny .i przeciwległych 
wzgórz poczyni kontynuujemy zadanie. 
Obserwacja patrolu 1 kolumn nieprzyjacie­

la w marszu
OaSimy silnik dając równocześnie znak 

do zatrzymania pozostałym motocyklistom 
patrolu, Z kolei Ukrywamy motocykl 1 Z 
pomocą lornetki prowadzimy obserwację 
dążąc do ustalenia Siły n-pla, ilości pojaz­
dów  mechanicznych, dział itp. oraz kierun-

lub kolumna n-pla zniknie 
wykonujemy dalej zadania.

Natknięcie się na zasadzkę
nieprzyjaciela

W wypadku wykrycia zasadzki nieprzy­
jaciela, o ile ten nie zauważył naszej obec­
ności, gasimy natychmiast silnik, ukrywa­
my motocykl i  rozpoczynamy obserwację. 
Równocześnie z tymi czynnościami za po­
mocą umówionego znaku zawiadarniamy 
peaostałą część parku, po przeprowadzeniu 
obserwacji podejmujemy decyzję (jeśli do­
wodzimy patrolem) W jaki Sposób wymi­
nąć n-pla i kontynuować zadanie,

W zależności od otrzymanego rozkazu, 
łub Sytuacji możemy również zaatakować 
n-pła Ogniem łub zjechać na boczną drogę 
i  Wykonywać dalej otrzymane zadanie,

Zatrzymujemy natychmiast motocykl 
(Możliwie za pagórkiem lub innego rodza­
ju naturalną osłoną terenową) i otwieramy 
Ogień meldując równocześnie umówionym 
Znakiem d-cy.

Na podstawie kilku omówionych przy­
kładów orientujemy się Obecnie w sposo­
bach działania motocyklistów - zwiadow­
ców. trudno jest opisać i przewidzieć róż- 
nórodne sytuacje bojowe w których może 
znaleźć ślę Żołnierz - motocyklista, w  każ-

1) Pamiętaj, że jezdnia bywa często ob­
lodzona. Ma to miejsce zwłaszcza wtedy, 
gdy po deszczu lub odwilży chwyci mróz. 
Jcdż zatem zawsze z taką szybkością, 
abyś w każdej sytuacji miał możność za­
trzymania się bez użycia, lub z nieznacz­
nym użyciem hamulca.

2) Przy gołoledzi nawet najlżejsze przy 
hamowanie może grozić upadkiem. Ha­
muj więc przede wszystkim zmianą bie­
gów i to możliwie łagodnie. Jeśli różnic;-, 
szybkości między biegami jest duża pusz­
czaj sprzęgło bardzo powoli.

3) Jeśli zachodzi już konieczność uży 
cia hamulca, to używaj jedynie tylnego 
Nie należy pod żadnym warunkiem uży 
wać hamulca przedniego. Każde przyha 
mowahiC przodem zmusi Cię, dzięki po 
ślizgowi podłużnemu do „wyłożenia się1

4) W konieczności hainówańia tylnym 
kolein, rób to bardzo delikatnie, Naciskając 
lekko i puszczając kilkakrotnie hamulec 
masz pewność, że zatrzymasz się możliwie 
szybko riawet ną lodzie.

5) Nie próbuj hamować na zakręcie 
O przewrócenie wówczas bardzo łatwo.

6) Jeśli „wyskoczy" Ci niespodziewana 
przeszkoda i widzisz, że z uwagi na ślis­
ką jezdnię nic zdążysz zahamować, po­
łóż się raczej dobrowolnie. W tćn sposób 
zabezpieczysz się przed ewentualnym zła­

kładhą obserwację.
— posuwając się środkiem drogi łatwo 

zdradza się swoją obecność,
— Zbyt mała odległość między szpera­

czami stwarza niebezpieczeństwo jed- 
noćżeśhego unieszkodliwienia obu 
szperaczy z zasadzki,

— Zatrzymując się na środku drogi hie 
posiada się możliwości ukrycia, &ni 
też zawrócenia motocyklem.

Oprócz sytuacji bojowej na działanie 
motocyklistów nie mniej poważny WplyW 
ma zima. Warunki zimowe zmuszają 
żołnierzy - motocyklistów do jeszcze 
baczniejszego zwrócenia uwagi na mas­
kowanie oraz wybór właściwej drogi 
chroniącej przed ugrzęźnięciem. Oprócz 
tego rzecz jasna każdy żołnierz - moto­
cyklista musi umieć wzorowo prowadzić 
swój pojazd w śniegu, fflrbżie i pó lo­
dzie. WSItazówki co do tego dają poni­
żej umieszczone ,10 zasad jazdy moiocy-

M W im e  0M8Ę PAMIĘTAJ...
r o g i :

— Jaka jest szerokość drogi? Jeżeli jest mniejsza niż 4 m, na któ­
rym kilometrze marszruty znajdują się szerokie miejsca dogodne 
do mijania?

— Czy drogi są ograniczone kamieniami pomalowanymi na biało? 
(jazda w nocy).

— Na którym kilometrze marszruty istnieje dogodne Zejście z drogi 
i możliwość ukrycia samochodu (łasy itp.),

—■ Które kilometry marszruty posiadają naturalne warunki maskowa­
nia (droga ukryła w lesic — w głębokim parowie lub jarze -— osło­
nięta od strony nieprzyjaciela pagórkami).

s k r ę t y :
— Na którym kilometrze marszruty znajdują się ostre zakręty lub 

niebezpieczne luki, trudne dla ruchu samochodów?
— Na którym kilometrze marszruty znajdują się niebezpieczne dla 

. samochodów miejsca jak: głębokie zaspy śnieżne, leje od bomb
i pocisków itp.

i  i  a:
danym wypadku— Twarda (kostka, asfalt, szuter) czy też miękka ( 

jakie jest podłoże — gliniaste, piaszczyste itp).
— W jakim stopniu nawierzchnia jest Zniszczona? 

n ie s ie n ia :
— Jakie są wzniesienia na drodze ostre czy łagodne, na którym bie­

gu można je przejechać?
— Czy są zakręty i jakie na wzniesieniach? 

s t y  i p r z e j a z d y :
— Murowane czy drewniane, jaki mają rodzaj nawierzchni i jaką 

wytrzymałość?

v i c

in  zasad jazdy
' ' - ' M O T O C Y K L E M  w zimie

A Ź D A  m otbCyklem  w  w arunkach  z im o w ych  spraw ia kierow com  w ięcej trud- 
/ f  naści, aniżeli w  inne j porze  roku. Jest to zupełn ie  zrozum iałe. Śnieg, mróż, 
”  W iatr i  gołoledź, a nade w szystko  częściowo . opóźniona reakcja  z  pOWOdU 
grubego Ubrania, często zlej w idoczności (zadym ka śnieżna itp .) zw iększa ją  w  du ‘ 
ży m  stopniu  współczynnikn iebezp iecze iistW a w  ruchu, w  porze zim ow ej.

P rzypom inam y Warn w ięc  ko ledzy  o zasadach, ja k im i k a żdy  k ierow ca —  m o ­
tocyklista  pow in ien  się k ierow ać przy je źdżie  m o tocyk lem  W zim ie:

maniem nogi, ręki czy nosa oraz przed 
rozbiciem twego motoru. Hamowanie w 
takich przypadkach jest niezwykle nie­
bezpieczne i prowadzić może do kalectwa 
a nawet i do śmierci. Nie próbuj więc go 
stosować.

7) Gwałtowne przyśpieszanie w zimie 
jest conajmnicj tak niebezpieczne, jak

• omawiane już hamowanie przodem. Nie 
jest to może groźne przy motocyklach 
małolitrażowych, ale przy większycli po­
jemnościach i mocy, prowadzi często do 
przewrócenia się nawet w momencie ru-

8) Nie wlecz nóg po jezdni, bo niewie­
le Ci to pomoże. Możesz liczyć na sku- 
cczność podpierania* motocykla nogą jc- 
lynic do szybkości około 15 km na go­
dzinę.

9) Szczególnie uważfiym musisz być
czasie jazdy w śnićżyeę . i podczas mgły. 
Należy WóWczaŚ jccliać hi; bardzo
ulicy, paląc śWiatlo zależnie od pory dnia 
i gęstości śniegu lub mgły — miejskie 
iub do mijania, nigdy szosowe.

10) Zwróć również uwagę czy twoja 
lampka tylna (światło czerwone) funkcjo­
nuje bez zarzutu. W okresie zimowym prZy 
opadach śnieżnych i mgle jest ona nic 
mniej ważna niż reflektor.

Motocykl -  cysterna
zasadniczą eeshą oddziałów motocykli­

stów, a zarazem ich wielką zaletą jest 
zdolność do wykonywania szybkich ma­
newrów, do działania w Oderwaniu od sił 
głównych hp. na głębokim zapleczu wroga.

Rzecz jasna, żś W takich warunkach 
szczególnego Znaczenia nabiera sprawa 
zaopatrywania oddziału motocyklistów w 
środki niezbędne im do prowadzenia walki. 
Jednym z takim właśnie najniezbędhlej- 
szych środków są materiały pędne i smary, 
Każdy z nas zdaje sobie doskonale spra­
wę, że od ilości posiadanych materiałów 
pędnych zależeć będzie okres działania 
oddziału motocyklistów i możliwość doko­
nania głębokiego raidu na tyły nieprzyja­
ciela,

Nad rozwiązaniem tego ważnego proble­
mu pomyśleli nasi koledzy isejonniizato- 
rzy z Pomorskiego Okręgu Wojskowego... 
i zadanie rozwiązali na ..piątko",

Na załączonym żdjęciu Widzicie koledzy 
motoCykl-Cyślefnę, który Zamiast prży- 
czeplci posiada beczkę na benzynę. Ce­
lem umożliwienia szybkiego zaopatrywa- 
nia motocykli w paliwo racjonalizatorzy 
zainstalowali na motocyklu cysternę długi 
wąż i ręczną pompę. W ten sposób tanko­
wanie odbywa się w każdych warunkach 
sźybko i Sprawnie.

Na zakończenie dodać należy, że prowa­
dzenie Cysterny-motoćykla, szczególnie W 
trudnym terenie ze względu na „nieela- 
styczność" tegó „pasażera" jest nieco bar­
dziej skomplikowane. Motocykliści W Okre­
sie ćwiczeń Winni Więc zapoznać się do­
kładnie Z prowadzeniem tego rodzaju 
praktycznego i niezbędnego pojazdu,

JAK UTRZYMAĆ ODLEGŁOŚĆ 
W KOLUMNIE?

y  DAWALOUY się, że Utrzymanie wła- 
• ‘ ściwej odległości w kolumnie marszo­
wej między samochodami nie powinno 
nastręczać kierowcom specjalnych Jry/J.i 
•lOśrl. Praktyka dowiodła jednak, zwłasz­
cza jeśli chodzi o kierowców młodszego 
rocznika, że zagadnieijic ppwyżsgę^n^wyd 
ęląda tak prosto. Młodzi żołnierze „gu­
bią" bardzo często odległości między po- 
.żczególnyml pojazdami, ro może siać się 
przyczyną zderzenia, zwłaszcza jeśli ko- 
.inna porusza się w nocy. Kierowcom nie­

doświadczonym, nie mającym leszcze Wy­
robionego „oka" umiejętność utrzymania 
odległości nie przychodzi łatwo.

W warunkach zimowych utrzymanie 
odległości napotyka na większe, aniżeli w 
(ecie. trudności Musimy przecież pamię­
tać o tym, ze nie zawsze kolumna posu­
wa się szosą, czy drogą. Bardzo często 
trzeba zboczyć z głównego traktu, z po­
wodu jakiejś nagłej przeszkody, obstrza­
łu n-pla itp. Śnieg leżący na polu, a na­
wet i na szosie. zasypuje wszelkiego ro­
dzaju nierówności terenowe i może bar­
dzo często wprowadzić w błąd kierowcę. 
W takich wypadkach utrzymanie należy­
tej odległości między samochodami jest 
podstawowym środkiem umknięcia kata­
strofy.

Konieczność Umlejęthego manewrowa­
nia samochodem W kolumnie nabrała 
swej aktualności zwłaszcza teraz przed 
wyjazdem na obóz Zimowy. Dlatego war­
to zastosować u siebie w jednostce po­
mysł slerż. Henryka Rudzkiego, który bę­
dąc przez klika lat Instruktorem nauki 
jazdy, ma w tym kierunku wiele doświad-
• ó  ■ ©

Sierż. H. Rudzki , zastosował, prźy nau­
czaniu utrzymywania odległości w kolum­
nie następujący ciekawy sposób.

Na szybie swego samochodu, nakleił 
czarny pierścień Z papieru (rys. A) na­
stępnie W prostej linii przed swym samo­
chodem, W odległości 30 m (ryS. B) usta­
wił drugi samochód i na klapie skrżynł 
ładunkowej nakleił krążek ż białego pa­
pieru, który powinien swą Wielkością pa­
sować idealnie do wewnętrznego obwodu 
pierścienia (rys, C),

Teraz w czasie jazdy wystarczy tylko 
„rzucić" wzrokiem na pierścień i krążek. 
Jeśli są Ze sobą idealnie Zgrane to zna­
czy, że utrzymujemy wskazaną odległość.

ppor. Kubiak Stefan
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KONSERWACJA OGUMIENIA -  GWARANCJA 
B E Z P IE C Z E Ń S T W A  J A Z D Y

Okres pracy ogumienia samochodu za­
leży nie tylko od gatunku, ale przede 
wszystkim od metod jego użytkowania. 
Nieprzestrzeganie norm obciążenia i ciśnie­
nia powietrza w dętkach, usterki mecha­
nizmów pojazdu, nieostrożna jazda na za­
krętach, zanieczyszczenie opon smarami, 
niewłaściwe postępowanie przy zakładaniu 
ogumienia — oto przyczyny skracające wy- 
datn.e okres przebiegu opony.

Rys. 1 Zdejm owanie opony z obręczy. 
Głęboko osadzone stopki opony wgnieść 
kolanami po obu stronach zaworu dętki

i podważyć oponę dwoma łyżkami.

Dlatego też prawidłowe użytkowanie o- 
gumienia wymaga od kierowcy zachowa­
nia trzech zasadniczych warunków, a mia­
nowicie:

1) troskliwego obchodzenia się z nim 
podczas jazdy,

2) odpowiedniej konserwacji na posto-
'' 3) przekazania go we właściwym czasie 

do naprawy.
Musimy sobie zdawać sprawę z faktu, że 

jazda na zniszczonej lub uszkodzonej opo­
nie grozi nam stałym niebezpieczeństwem 
katastrofy. Jakimi środkami możemy więc 
przedłużyć okres użytkowania ogumienia? 
Winniśmy usuwać względnie unikać tych 
wszystkich przyczyn które' ujemnie wpły­
wają na trwałość opony.

Wśród tych przyczyn niepoślednią rolę 
gra obniżone ciśnienie w dętkach. Jak 
wskazuje statystyka, największe procento­
wo zużycie opon ma swe źródło w nieod­
powiednim ciśnieniu powietrza w dętkach. 
Weźmy tylko pod uwagę, że przy.ciśnteniy 
obniżonym o 50 % w stosunku do przepisa­
nego, przebieg opony zostaję skrócony ę 
75 ’. a zdamy sobie sprawę ze szkodliwo­
ści działania tego czynnika.

Obowiązkiem Twoim jest więc znać wiel­
kość przepisowego ciśnienia w dętkach kół 
Twego samochodu i sprawdzać okresowo 
jego wielkość.

Jazda po złych drogaęh przy obniżonym 
ciśnieniu w dętkach może spowodować u- 
szkodzenie osnowy opony. W żadnym wy­
padku nie wolno jechać bez powietrza w

jak:zabezpieczyć
świece zapasowe

Każdy z nas mając komplet nowych i 
pewnych świec, nie powinien wyjechać z 
garażu, nie posiadając dwóch lub trzech 
świec zapasowych. Jest to całkowicie zro­
zumiałe. Ale czy wszyscy przewozimy te 
świece zapasowe w sposób taki, by w mo­
mencie konieczności ich użycia nie sta­
wać bezradnie rozłożywszy ręce, bo np. 
pękła porcelanka, ułamała się elektroda 
lub gwint przestał być gwintem.

I

Nies.iy świece są narażone przeważnie 
na takie uszkodzenia, bo nie dbamy o ich 
ochronę, A przecież wystarczy wziąść ka­
wałek sztabki dowolnego metalu, wywier­
cić w niej parę otworów możliwie blisko 
siebie, nagwintować, wkręcić w nie na­
sze świece zapasowe i umocować w samo­
chodzie pod maską w miejscu dostępnym 
i bezpiecznym zarazem, najlepiej jak naj­
bliżej tylnej, górnej krawędzi maski. Świe­
ce- będą całkowicie bezpieczne, gwint do- 
brze utrzymany, elektrody czyste — a wy- 
śiłek naprawdę nie duży.

A. Żymirski

6 teim im

dętkach nawet na krótkie odległości, gdyż 
może to doprowadzić do całkowitego zni­
szczenia osnowy przez obręcz koła.

Znaczny wpływ na okres użytkowania 
opony ma szybkość jazdy. Wzrost tempera­
tury ogumienia będący wynikiem zbyt 
szybkiej jazdy ujemnie wpływa na stan o- 
pon. Nadmierna szybkość na zakrętach 
może stać się ponadto przyczyną zerwania 
opony i katastrofy. Dlatego też na zakrę­
tach należy zwalniać i to tym więcej, im 
bardziej ostry jest zakręt.

Do szkodliwych czynników wpływają­
cych silnie na zużywanie się opony należy 
zaliczyć niewłaściwe kąty ustawienia kól 
przednich, zakładanie na jedną oś opon o 
różnych wymiarach (skrzywienie płasz-

! czyzny biegu opony w stosunku do drogi), 
oraz ostre hamowanie.

Niewłaściwie postępuje też kierowca za­
kładając na wspólną oś oponę nową ze 
znacznie zużytą. Przy zakładaniu kół bliź­
niaczych należy dobierać opony o możliwie 
jednakowym stopniu zużycia.

Gwałtowne hamowanie zdziera bieżnik 
opony dlatego też przy dojeżdżaniu do sy­
gnałów świetlnych, ulicznych i kolejowych 
należy w odpowiednim czasie Zwolnić.

Nie bez wpływu na trwałość ogumienia 
jest stan obręczy kola. Pogięcie, rdza gar­
by — niszczą stopki opor.y Należy wiec 
regularnie sprawdzać stan obręczy, dokład­
nie czyścić je przed założeniem opon, rdzę 
usunąć szczotką drucianą. O ile uszkodze­
nia obręczy nie można doraźnie usunąć, 
należy ją wymienić.

Prawidłowe zakładanie ogumienia ma 
podstawowe znaczenie dla jego długotrwa­
łości (patrz rys. 1—3). Stosowanie nieodpo­
wiednich narzędzi może spowodować usz­
kodzenie stopki opony, zerwanie drutów 
lub uszkodzenie gumy ochronnej otacza­
jącej druty: Wilgoć przedostająca się przez 
uszkodzone miejsca powoduje rdzewienie 
drutów i niszczenie nitek osnowy, co 
stwarza stałe niebezpieczeństwo katastrofy. 
Dętka oraz wnętrze opony winny być przed 
założeniem wysypane talkiem przy tym, 
dętkę przy wkładaniu do opony należy lek­
ko napompować, by uniknąć skręceń i fałd, 
powodujących kruszenie gumy.

anle opony

W celu uniknięcia nierównomiernego zu­
życia bieżników opon należy, co każde 3 — 
4.000 km. przebiegu, zmieniać koła wraź z 
ogumieniem w kolejności ustalonej in­
strukcją obsługi danego typu.

Kierowcą dbający o swój pojazd spraw­
dzi każdorazowo przed wyjazdem:
a) czy pojazd ma właściwe opony, na nie­

go zapisane,
b) czy ciśnienie w dętkach opon jest wła­

ściwe,
c) czy umocowanie koła zapasowego jest 

prawidłowe i -ciśnienie normalne,
Podczas drogi kierowca winien pamię-

— ładunek był rozłożony równomiernie, 
gdyż w przeciwnym razie obciążeriie o- 
pon będzie nierównomierne,

— nie przeciążać opon. Trzeba pamiętać, 
że przeciążanie opon jest równie szko­
dliwe jak niskie ciśnienie powietrza w 
dętkach. Weźmy pod uwagę, że przy 
20% przeciążeniu okres użytkowania 
opony skracamy o 30%.

TABELKA ROZŁADOWANIA BATERII
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— nie podjeżdżać zbyt blisko do krawęż­
nika, aby uniknąć uszkodzenia boków

— unikać jazdy po koleinach dróg bocz­
nych, by nie narazić opony na rozerwa­
nie lub nierównomierne zużycie,

— łańcuchy przeciwślizgowe zakładać na 
koła tylko wtedy, gdy to jest niezbędne, 
Kierowco! w okresie zimy pamiętaj, że:

— wskutek obniżonej temperatury guma 
sztywnieje i łatwo pęka w miejscach 
zgięć .Sprawdzaj więc często ciśnienie 
w dętkach. Zdejmowania i zakładania 
ogumienia dokonuj dopiero po jego o- 
grzaniu,

— ustawienie samochodu w kałuży może 
stać się przyczyną uszkodzenia opony, 
gdyż woda zamarzając może je przy- 
mrozić.

Pamiętaj, dbając o stan ogumienia Twe­
go samochodu sta jesz się aktywnym współ­
twórca notesi naszei Oiczvznv.

OBSŁUGA AKUMULATORÓW 
M OTOCYKLA M -7 2

Akumulatory typu 3—MT-7 i 3—MT-14 
są stospwąne w motocyklach M-72. Obsłu­
ga ich, jest podobna do obsługi akumula­
torów,sątnąchodowych. Należy., .jednak,, pa­
miętać,'że akumulator motocyklowy ma o 
wiele mniejszą pojemność od akumulatora 
samochodowego i z tego też pOtwódii obsłu­
ga jego wymaga specjalnej uwagi.

Z zasady akumulatory w nowych moto­
cyklach M-72 dostarczane są w stanie su­
chym i w takim stanie mogą być przecho­
wywane do czasu wzięcia ich na eksplo­
atację. Z chwilą gdy chcemy wziąść nowy 
akumulator do eksploatacji, zalewamy go 
elektrolitem o ciężarze właściwym 1,120 
g/cm3 w temp. 20—25 °C. Poziom elektroli­
tu powinien sięgać 10 do 15 mm. ponad 
płytki. Po zalaniu elektrolitu, akumulator 
pozostawia się na 2 do 3 godzin, nie pod­
łączając źródła prądu, a to w celu t.zw. za- 
formowania się płyt. Po upływie 2—3 go­
dzin podłączamy akumulator do źródła 
prądu (prostownika) i zaczynamy pierwsze 
ładowanie prądem o natężeniu:

1,0 A dla akumulatora typu 3-MT-7,
2,0 A dla akumulatora typu 3-MT-14.
Podczas ładowania należy sprawdzać na­

pięcie na biegunach akumulatora. Jeżeli 
akumulator osiągnie napięcie 2,38 — 2,42 V 
to natężenie prądu ładowania zmiejszamy 
dó:

0,5 A dla akumulatora typu 3-MT-7,
1,0. A dla akumulatora typu 3-MT-14, 

i tym natężeniem ładujemy tak długo, aż 
stwierdzimy oznaki naładowania:
a) silne wydzielanie się gazów z akumula-

b) stałe napięcie na biegunach akumula­
tora (sprawdzamy, trzykrotnie w prze­
ciągu dwóch godzin),

c) stała gęstość elektrolitu (trzykrotne 
sprawdzenie w ciągu dwóch godzin). 
Czas pierwszego ładowania wynosi 35 
do 45 godz.

W czasie ładowania temperatura elek­
trolitu nie powinna przekroczyć 45°C. W

DnUuiinDCZENin 

UWAGA na hamulce
Wiemy wszyscy o tym dobrze, że w cza­

sie pracy części hamulcowe, a przede wszy­
stkim bębny i szczęki nagrzewają się. 
Zrozumiałe jest, że nagrzewaniu ulega 
również powietrze znajdujące się wewnątrz 
bębnów. Wiemy również z wykładów fizy­
ki, że nagrzane powietrze zdolne jest 
wchłonąć większą ilość pary wodnej niż 
zimnej. Kiedy więc postawimy nasz samo­
chód na dłuższy postój, części hamulcowe 
stygną, a wraz z nimi powietrze, znajdują­
ce się między bębnami, a tarczami hamul­
cowymi. Stygnące powietrze staje się prze­
sycone parą wodną, która wydzielona zo- 
staje przez skraplanie się i osiada przede 
wszystkim na szczękach i zimnych już 
bębnach.

Jak z tego wynika, osiadaniu wody (wil­
goci) na częściach hamulcowych nie da się 
w żaden sposób zapobiec. Jasne jest, że 
przy temperaturze poniżej O°C woda skro­
plona na bębnach będzie zamarzać, rowo-  
dując ewentualne przymarzanie szczęk dó 
bębnów co może zablokować nam koła. 
Aby tego uniknąć musimy pamiętać', że w 
czasie trwania mrozów nie wolno pozosta­
wić samochodu z zaciągniętym hamulcem 
ręcznym, szczególnie działającym ną szczę­
ki kół. Najwłaściwszym sposobem unieru­
chomienia pojazdów na postoju zimą jest 
włączenie, po zatrzymaniu silnika, pierw­
szego lub wstecznego biegu, oraz gdy po­
jazd stoi na pochyłości, podłożenie pod 
kolo klinów (kamieni, cegieł itp)

Pamiętajmy też, że po dłuższym postoju 
zimą, hamulce mogą do czasu rozgrzania 
się źle trzymać: tarcie obmarzniętych 
szczęk o oblodzone bębny może być bardzo 
słabe.

Jeżeli nieostrożnie zestawiliśmy zaciąg­
nięty hamulec ręczny i koła są zabloko­
wane, musimy podgrzać bębny tak, aby 
lód się rozpuścił. Bądźmy przy tym jed­
nak bardzo ostrożni: wysoka temperatura 
szkodzi nieomal każdej części układu ha­
mulcowego.

przeciwnym razie należy ładowanie prze­
rwać i można je kontynuować dopiero po 
ostygnięciu elektrolitu od 30 do 35°C.

Pb ź&ftofitsżghiu '^idowanfa "atiumulator 
należy dwukrotnie- rozładować i nałado­
wać, ^źyćzj^TOzłWdowanifi.^jhńó trwać 
10 godz. (szczegóły w tabelce). Drugie i na­
stępne ładowanie przeprowadzamy prądem 
o natężeniu:

1,0 A dla akumulatora typu 3-MT-7,
2,0 A dla akumulatora typu 3-MT-14, 

tak długo, aż osiągniemy napięcie na bie­
gunach równe 2,38 — 2,42 V, poczym natę­
żenie prądu ładowania zmniejszamy do:

0,5 A dla akumulatora typu 3-MT-7,
1,0 A dla akumulatora typu 3-MT-14, 

i ładujemy do końca nie zmieniając natę­
żenia. Czas drugiego ładowania i następ­
nych wynosi około 24 godz. Gęstość ele­
ktrolitu po drugim i następnych ładowa­
niach doprowadza się do wielkości 1,280 ±  
0,005.

W tym celu z ogniw akumulatora nabie­
ra się część elektrolitu (nie przerywając 
ładowania) i dolewa się wody destylowa­
nej, lub elektrolitu o gęstości 1,40 zależnie 
od tego czy gęstość należy podwyższyć czy 
też obniżyć. Po upływie 20 minut od chwili 
zakończenia ładowania sprawdzamy gęstość 
elektrolitu. Jeśli wielkość jej hie jeśt. rów- 
na 1,280 ±  0,005, czynność powtarzamy do­
lewając zależnie do potrzeby wody lub 
kwasu. W czasie eksploatacji do akumula­
tora należy dolewać tylko wody destylowa­
nej. Elektrolitu dolewa się tylko w przy­
padku rozlania go lub przelewania.

Gęstość elektrolitu w czasie całego łado­
wania nie powinna przekraczać 1,280 -±  
0,005. Pełną pojemność w amperogodzinach 
akumulator osiąga dopiero po pięciokrot­
nym naładowaniu i rozładowaniu. Rozła­
dowany akumulator należy poddać możli­
wie wcześnie powtórnemu ładowaniu nie 
później jednak jak w 24 godzin od chwili 
rozładowania.

Po dwuletnim przechowaniu akumulato­
ra w stanie suchym powinien on być cał­
kowicie sprawny w eksploatacji w ciągu 
dwóch lat z warunkiem zachowania pod­
stawowych zasad obsługi.

W razie konieczności akumulator może 
być przechowywany w stanie naładowa­
nym z elektrolitem normalnej gęstości. W 
tym przypadku akumulator należy co mie­
siąc doładowywać zachowując powyżej po­
dane wytyczne. Niezależnie od tego co 3 
miesiące akumulator winien podlegać roz­
ładowaniu i ponownemu ładowaniu jak to 
opisano wyżej. Podobnym zabiegom wi­
nien być poddany akumulator przed usta­
wieniem go na motocykl.

W okresie użytkowania akumulator na­
leży utrzymać zawsze w najwyższej czy­
stości Okresowo sprawdzać otworki wie­
trzne w korkach ogniw akumulatora i w 
razie pófrzeby przeczyszczać.. Sprawdzać 
poziom elektrolitu i w razie potrzeby do­
lewać wody destylowanej. ■



Podnieść sprawność pracy ciągnika 
JA-12 można przez zapoznanie Się Z jego 
budową, a szczególnie z pracą, budową, 
•praWdBahiem i  regulacją porhpo-wtryski- 
W&czy. W związku z tym czynione są róż­
ne próby przedłużenia życia pompo-wtry- 
skiwaczy jaki wymiana filterków, rozpy­
lacza, docieranie zaworka przepustowego, 
wymiana sprężyny zaworka itp,

Jednym z praktycznych sposobów da­
jącym dobre wyniki W pracy pompo-wtry- 
skiwaczy jest okresowe (co około ioo 
godz. pracy) sprawdzanie jego poszcze­
gólnych elementów. Wykonujemy oma­
wiany przegląd w  uprzednio ustalonym, 
czasie — w następujący sposób:

1) Wymontowujemy pompo-wtryski- 
waez z silhika i  mocujemy go, przy po­
mocy przyrządu, w  imadle.

2) Wykręcamy końcówki wlotową — 1 
1 wylotową — 2, pod którymi znajdują 
się sprężynki — 3 i  specjalne ze spieka­
nego brązu Stożkowe łilte rk i — 4, które 
Wyjmujemy.

8) Za pomocą ciśnienia powietrza z 
Sprężarki lub pompki samochodowej prze­
dmuchujemy łilterki. Zanieczyszczone f il-  
terki przepuszczają zbyt mało paliwa do 
sespołu tłoczącego pompo-wtryskiwacza 
przez co następuje zbyt mały wtrysk pali­
wa, co się charakteryzuje spadkiem mocy 
Silnika z jego nieregularną pracą (silnik 
przerywa).

4) Przed rozebraniem pompo-wtryski- 
waeza naciskamy na dźwignię przyrządu 
1 sprawdzamy czy ze wszystkich otwor­
ków rozpylacza wytryska mgła paliwa. 
W wypadku zanieczyszczenia jednego, 
dwu lub kilku otworów wykręcamy osło­
nę — 8 1 wyjmujemy rozpylacz — 8 któ­
ry  posiada sześć otworków — 1 o o,156 
mm, Sprawdzanie tak maleńkich otwor­
ków sprawia zazwyczaj dużo kłopotu z 
braku odpowiedniego przyrządu do Ich 
przeczyszczenia, Dlatego każdy mechanik 
obsługujący ciągniki JA-12 powinien po­
siadać w  swoien narzędziach wyposażenia 
prseczyszczacz do otworków rozpylacza — 
l i ,  który dla ochrony przed żniszczenlem 
umieszcza w drewnianym pudelku, Prze-

poillpo-wtryskiwacz, 4 — szklanka.

cżyszćżacz składa się z rękojeści żelaznej 
0 6 — 8 mm długości około 80 mm, w 
której oprawiona jeBt iglica ze stalowego 
drutu (z braku specjalnego wiertła) o 0,15 
mm długości 10 mm. próbujmy także 
przedmuchać końcówkę za pomocą clshie- 
nia powietrza podobnie jak to wykony­
waliśmy z fllterkami. W wypadku zupeł­
nego zanieczyszczenia otworków rozpy­
lacza i  przy dużych Obrotach silnika, zda­
rzają się wypadki urwahia końcówki — 
spowodowane dużym ciśnieniem pompo- 
wtryskiwaczu z braku upływu paliwa.

5) Po oczyszczeniu filterków i  rozpyla­
cza sprawdzamy czy pompo-wtryskiwacz 
Odpowiada warunkom potrzebnym do je­
go normalnej pracy, W tym celu wypeł­
niamy (czystą) olej arkę paliwem ze zbior­
nika, z której będziemy dopełniać zamo­
cowany W imadle pompo-wtryskiwacz 
przy sprawdzaniu jego działania.

6) Podczas sprawdzania podstawiamy 
pod wtryskiwacz szklankę.

7) Ustawiamy listewkę regulacyjną — 8 
w położeniu największego wtrysku.

8) Gwałtownie naciskamy na dźwignię 
przyrządu I obserwujemy jakość rozpyla­
nia paliwa. Przy sprawnym wtryskiwa­
niu paliwo winno wychodzić ze wszyst­
kich otworków z postaci mgły. Jeśli ciś­
nienie sprężyny zaworu zwrotnego — 9 
Jest normalne, to moment wtrysku będzie 
sygnalizowany ostrym dźwiękiem.

9) Dla zbadania szczelności zaworu 
zwrotnego — 10 naciskamy na dźwignię 
1 zatrzymujemy w momencie, w którym 
ma nastąpić wtrysk.

10) Trzymając w  takim położeniu ob­
serwujemy czy paliwo nie przecieka do 
szklanki. Jeśli przecieka to znaczy, że za­
wór zwrotny jest nieszczelny. W żadnym 
wypadku kierowca nie powinien rozbić 
rać pompo-wtryskiwacza, a po stwierdze­
niu zaburzeń w pracy silnika zwrócić się 
do mechanika upoważnionego do spraw­

dzania i  regulacji pompo-wtryskiwaczy. 
Po stwierdzeniu nieszczelności zaworu 
zwrotnego pompo-wtryskiwacza mecha­
nik odda go do przeglądu i  naprawy u -

P rzek ró j pom po-w trysk iw acza  se rii „80“ 
m ającego zasicsow aaie  w sam ochodach 

Jaa-289 i ciągn ikach  JA-12.

U W A G A  m  PRZEWODY PALIWA
Musimy zawsze pamiętać, że mrozy 

i  roztopy oznaczają jazdę w warunkach 
obniżonej temperatury. Z tym wiąże 
się oprócz innych problemów ogrzewa­
nia lub przygotowania zespołów nasze­
go samochodu, konieczność odpowied­
niego zabezpieczenia przewodów pali­
wa. Samochody z silnikami ‘ benzyno­
wymi nie wymagają tak dużego nakła­
du pracy przy przewodach paliwa, jak 
samochody i  ciągniki zaopatrzone w 
silniki wysokoprężne.

Benzyna może przestać dopływać, ty l­
ko w  momencie, gdy zawarte w niej 
kroplę wody zamarzną w. osadniku lub 
w^kBlŚłTku przeWódWpalwdWgb. -Na1 
leży więc dbać przede wszystkim o,do- 
Itiąflhą'-filtrację paliWa' pfzy 'riidewaniu • 
i możliwie częste/frfiż^ha^Wh'1̂ 't r z y  
tygodnie, odkręcanie 1 osaddika^'i1-usu­
wanie z niego- nieczystości i  wódy; i

Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa z paliwem silników wysoko­
prężnych. Olej gazowy ma'duży pro­
cent składników o stosunkowo wysokiej 
temperaturze krzepnięcia. Tak więc 
częstym zjawiskiem podczas- mrozów 
jest unieruchomienie silnika przez duże 
zgęstnienie paliwa w przewodach 

. i zbiorniku. Taka „kasza* w rurkach 
doprowadzających olej gazowy ze 
zbiornika do pompy podającej wystar­
cza zupełnie do całkowitego wstrzyma­
nia przypływu.

Jak więc należy zabezpieczyć pojazd 
przed tak przykrą ewentualnością? Na­
leży po prostu starannie zabezpieczyć 
zbi-ornik i  przewody od strat cieplnych. 
Otóż zbiornik oraz cały układ paliwo­
wy trzeba osłonić warstwą izolacyjną, 
która by nie dopuszczała do znacznego 
obniżania temperatury paliwa. Zbiornik 
należy osłonić grubą warstwą filcu, da­

P E M B O T W M E  
CZĘŚSS SAMIERHYCH

up I charakteru narzędzi 
i jak: młotki. Imadełka, 
tnąee jak: Wiertła, gwlń-

P omieszczenie na magazyn narzędzi 1 cżęśćl 
zamiennych winno być suche i przewiewne 

o temperaturze bkolo 15 — 23“ C. Niedopusz­
czalne jest rozmieszczenie magazynu przezna­
czonego na ten cel W bliskości magazynu z 
kwasami, chemikaliami, lub ladoWnl akumula­
torów. pary ulatniających sle kwasów czy che- 
mikalll działają wybitnie szkodliwie na części 
metalowe powodując niszczenie przechowywa­
nych narzędzi i części zamiennych. Narzędzia 
rozkłada się na odpowiednich półkach Oddziel­
nie od siebie według n
wując porządek wig gi 
tzn. narzędzia roboezt 
kleszcze itp. narzędzia
townlkl, narzynkl, rozWiertakl, frezy itp, 1 
narzędzia pomiarowe jak: suwmiarki, kątow­
niki, iniitromierze, czujniki itp. — powinny być 
Zgrupowane i oddzielone od siebie. Drobne hą- 
rZędzia przechowuje się W szufladkach z uwi­
docznioną na zewnątrz zawartością.

Większe narzędzia układa się na pólkach 
osobno, W żadnym przypadku nie jest dopusz­
czalne Układanie narzędzi warstwami, bez od­
powiedniego Oddzielenia warstw. Ostre Iłrawę 
dzie tnąee mogą się Wtedy łatwo uszkodzić, 

Narzędzia precyzyjne oraz przyrządy pomia­
rowe przechowuje się w specjalnych pudelkach 
(futerałach) fabrycznych a w razie ich braku 
należy je wykonać we własnym zakresie.. Na- 

pSłkach tak, aby nie ulegały odkształceniu.
Drewniane trzonki przechowuje się w 

skrzynkach ustawionych w miejscach zacienio­
nych, aby nie rozsychaly się.

poważnionemu do tego wnrsztatowcowi- 
specjaliście.

Dla dokładniejszego zapoznania się z 
. działaniem omawianych pompo-wtryski­
waczy podaję pohiżej Ich krótką charak­
terystykę.

1) Ciśnienie paliwa przy wtrysku: od 
150 kg/cm2 — 1400 kg'cm2, przy 2 000 
obr./min. silnika 1400 kg/cm8, przy 
1 000 obr./min. silnika 550 kg/cm8.

2) Największa pojemność wtrysku: 59 
— 60 mm2.

3) Ilość otworków w rozpylaczu: 8,
4) Średnica otworków w rozpylaczu: 

0,156 mm.
5) Ciśnienie paliwa w rurce od pompy 

padającej do pompo-wtryskiwacza 
nie mniejsze; 1,5 kg/cm2.

6) Otwarcie zaworu wewnętrznego przy 
ciśnieniu powyżej 150 kg/cm8,

7) Skok tłoczka wtryskiwaeza winien 
być ustawiony do 37,69 mm.

Przedstawiony na rysunku pompo- 
wtryskiwacz produkuje Leningradzka Fa­
bryka Gaźników im. Kujbyszewa — sto­
suje się go do wysokoprężnego dwusuwo­
wego silnika samochodu JAZ-200. Mozę 
on być również BtosoWany do Ciągników 
JA-12 1 HD-7.

t t .  B rudnick i

jąc na wierzch papę lub tekturę, oraz 
pomalować Całość lakierem podwozio­
wym. Również dobre rezultaty można 
osiągnąć przez obudowanie zbiornika 
drewnianą skrzynką, wsypując, pomię­
dzy jej ściankę a zbiornik trociny, lub 
oddzielając je słomą, papierem, watą 
lub innym środkiem izolującym. W ra­
zie możności łatwego wybudowania 
zbiornika należy - go w oczekiwaniu 
dużych mrozów przynieść do wnętrza 
wozu (np. do budki kierowcy lub pod 
maskę).

Teraz zastanówmy się co robić z 
p i - z ę y / o ę ^ j n i d j n ę  muszą być 
dokładnie izolowane. Zaleca się tu na- 
ątępijjące czynności: obijanie przewo­
dów' AyelńĄ. 'Bąt^elńtlu.b' sznurem" ązbe- 
slówó -  bawełnianym. W braku tych 
środków należy owinąć przewody pa­
skami pociętego koca. Oprócz tego izo­
lację tą należy pokryć lakierem pod­
woziowym, możliwie grubo. Można za­
stosować też inne rozwiązanie, np. 
osłonić przewody od zimna przez obło­
żenie ich przynajmniej 15 mm Warstwą 
słomy, układanej wzdłuż przewodów. 
Taki „okład: słomiany'* należy oWinąć 
jeszcze taśmą bawełnianą i  pomalować 
lakierem. Ostatnia może najtrudniej­
sza ale najlepsza iżolacja, to mielony 
korek lub odpadki korkowe. Jednym 
jeszcze rozwiązaniem, które należy po 
dać jest przeniesienie przewodu głów­
nego, od zbiornika do pompy podającej, 
w' okolice rury wydechowej. Wtedy 
ocieplanie następuje w pewnym stop­
niu samoczynnie.

Pamiętajcie więc, że dbałość zawcza­
su o przewody paliwa uchroni was od 
niespodziewanego, a przymusowego 
przerwania jazdy podczas silnego ffiro-

nie prz 
i Dowie 

ardyeh pędzli wlosianych,

rozmieszczeniem narzędzi w magazy- 
wyciera do sucha 

yacyjną, za pomocą 
,  , większe narzędzia 

owija się ponadto papierem przetłuszczonym, 
Narzędzia precyzyjne oraz przyrządy pomocni­cze pokrywa -n— > ■—

Mechanizmy Wewnętrzne przyrządów pomia­
rowych (Z wyjątkiem bardzo precyzyjnych) 
przesmarowuje się lekko olejem kostnym, 
w  przypadku jeśli smar niedostatecznie zabez­
piecza metalowe części od rdzewienia, można je 
pokrywać lakierem szellakewym,

Pilników i tarników nie konserwuje się za 
pomocą tłuszczów lub smarów. Pilniki i tarniki 
po oczyszczeniu miękką szczotką drucianą l 
sproszkowanym węglem drzewnym owija się 
papierem parafinowanym.

Konserwowane narzędzia kontroluje się sy­
stematycznie. zmywając w tym celu co trzy 
miesiące smar z niektórych narzędzi badając 
stan ich powierzchni,

Części zamienne przechowuje się w maga- 
zyńach posiadających warunki przechowywania 
ustalone dla narzędzi. Układa się je na półkach 
według grup i podgrup zachowując podział 
według marek i typów pojazdów mechanicznych

Jeśli jakiejś Częśćl lhb Zespołu. Z UWagl na 
lago wielkość nie można było ułożyć W Odpo 
w'edn'6! kolejności na półce, leea trzeba było 
uczynić to w oddzielnym miejscu należy w 
miejscu, gdzie dany przedmiot — jakby wyni­
kało z kolejności określonej grupami i podgru-2

@8§HBA EASISilG
CIĄGMIO IA-12

(zdejmowanie i  napinanie)

Z każdej strony ciągnika Ja-12 jest za­
mocowana gąsienica, która skiada się z 88 
szt. płytek (członów) połączonych ze sobą
za pomocą sworzni, których główki po­
winny być skierowane na zewnątrz, a nie, 
jak często kierowcy zakładają, odwrotnie. 
Końce wewnętrzne sworzni zabezpiecza się 
przed wysunięciem przez rozpłaczczenie. 
Sprawne wykonywanie zakrętów i mane­
wrowanie ciągnikiem Zależy w dużym 
stopniu od prawidłowego napięcia gąsie­
nicy, które każdy kierowca powinien. Wie­
dzieć, jak wyregulować. Napięcie gąsfenicy 
sprawdza się po przejechaniu każdych 75— 
100 km, a także przy zjeździe z dróg bitych 
na drogi gruntowe lub odwrotnie. W jaki 
sposób sprawdzić napięcie gąsienicy ciąg­
nika „Ja-12“ ?

Należy ustawić ciągnik na równej płasz­
czyźnie i  zbadać zwieszenie płytek gąsie­
nicy między tylną rolką oporową, a. kołem 
napędzającym. Jeżeli za tylną rolką opo­
rową leży na ziemi jedna płytka gąsienicy 
(człon),'nie licząc tej na której spoczywa 
rolka, wówczas luz gąsienicy jest przepi­
sowy ale tylko dla dróg bitych.

W warunkach zimowych, przy jeźdzle w 
terenie błotnistym lub piaszczystym, luz 
gąsienicy powiększamy, gdyż śnieg, bioto, 
lub piasek wciskają się między płytki gą­
sienicy i  powodują zwiększenie je j napię­
cia, Należy wówczas gąsienicę tak wyre­
gulować, aby za tylną rolką oporową le­
żały 2 płytki. Luz gąsienicy regulujemy 
kołem napinającym, które znajduje się na 
przodzle ciągnika i  po odkręceniu nakrętek 
koło to umieszczone na specjalnej korbie 
można przesuwać' do przodópizwiąksiająe 
napięcie, lub do tyłu, zmniejszając napię­
cie,' W'razie konieczności zdjęcia1 gąsienicy 
należy zwiększyć luz gąsienicy i  wybić 
sworzeń pod kołem regulującym. Po roz­
łączeniu zdjąć gąsienicę z rolek podtrzy­
mujących i  wolno ruszyć ciągnikiem. Na­
kładanie gąsienicy odbywa się w  odwrot­
nej kolejności.

W ten sposób każdy kierowca Sam, w 
szybkim czasie i  bez specjalnego wysiłku 
może wyregulować napięcie gąsienicy dla 
różnych warunków pracy i. różnego terenu.' 
Odpowiedni i  przepisowy luz gąsienic 
wpływa dodatnio na zużycie paliwa, ma­
newrowanie ciągnikiem, łagodne ruszanie 
— zatrzymywanie się, oraz równomierne 
zużycie się części nośnych ciągnika.

por. Górski Czesław * i

zkę, wskazującą dane dotyczące ti
___ u z określeniem miejsca, gdzie o~ —-
tycznie Znajduje. Dla odróżnienia tej wywieszki 
od innych, należy ją  przekreślić grubą linią, 
koloru niebieskiego po przekątnej od dólHCgo 
lewego rogu UO górhego prawego rogu,

Na widocznym miejsćii każdej grupy półek 
zawierających części 1 zespoły jednej marki po­
jazdu mechanicznego umieszcza się tabliczkę

Części zamienne zespołów elektrycznych 
przechowuje się posegregowane według marek
i typów pojazdów mechanicznych, na oddziel­
nych półkach z przegrodami w których u

kaeh tub w szufladach.
ezęśet zamienne przyjmowane do magazynu 

z wyjątkiem części w oryginalnym opakowaniu, 
należy przed ułożeniem na pólkach 1 w szufla-

ezęścl zamienne, które były w użyciu, przed 
zmagazynowaniem oczyszcza się starannie z 
biota I plasku, puczem myje i znaczy. Miejsca 
na częściach gumowych zabrudzone smarami, 
olejami, myje się wodą z mydłem i wyciera

Należy zwrócić baczną uwagę, aby gumowe 
części zamienne były przechowywane w wa­
runkach odpowiadającym przepisom o magazy­
nowaniu ogumienia 1 materiałów gumowych tj. 
pomieszczenie winne być suehe ł zaciemnione.

Części zamienne o obrobionych płaszczyz­
nach bez oryginalnego opakowania konserwuje 
się zazwyczaj przez zanurzenie w gorącym sma­
rze. Stan Zakonserwowania Część! bada się co 
trzy miesiące uSuWając ż pewnej Ilości smar.

Części W bryginalnym bpakowaniu bada się 
również unikając jednak w miarę możności 
usuwania oryginalnego środka konserwacyjnego.



IE jednemu z Was drodzy Kole­
ją 'î  dzy, nasuwa się zapewne cały 

szereg wątpliwości, kiedy po raz 
pierwszy macie rozpocząć pracę Ko­
respondenta naszego pisma. Bo to i 
nie pisało się jeszcze nigdy do żad­
nej gazety i nasza żołnierska służba 
oraz technika samochodowa nie są 
bynajmniej takie proste do opisywa­
nia. No, ale po kolei. Omówmy sobie 
całość zagadnienia, tak szczegół po 
szczególe, a przekonamy się, że „nie 
taki diabeł straszny, jak go malują‘\  

Kiedy więc założycie w waszym 
pododdziale koło korespondentów 
naszego pisma (pomoże Wam w tym 
chętnie organizacja partyjna, ZMP- 
owska), przystąpcie do najważniej­
szej sprawy, a mianowicie do uzgod­
nienia tematów poszczególnych prac, 
jakie przypadną każdemu z Was do 
napisania. Zrozumiały jest bowiem 
fakt, że z chwilą gdy dokładnie u- 
stalony zostanie temat artykułu sa­
mo napisanie go — więcej lub mniej 
udolnie — na podstawie własnych 
obserwacji czy doświadczeń, nie bę­
dzie już takie trudne. Uzgodniony 
temat artykułu omówcie wspólnie 
na waszym zebraniu, poradźcie się 
Dowódcy, czy bardziej doświadczo­
nych, starszych kolegów. W ten 
sposób poruszane przez Was zagad­
nienie będzie potraktowane wyczer­
pująco i przyniesie korzyść czytają-

I. Jak obchodzicie uroczyste dla 
całego kraju rocznice? (opiszcie 
przebieg). Opiszcie jak organizacja 
ZMP zabezpiecza w waszej jednost­
ce zadania.

Jakie są tradycje bojowe Waszej 
jednostki?

Co robicie dla pogłębienia brater­
stwa broni z  bohaterską Armią Ra­
dziecką? Jak wzorujecie się na do­
świadczeniach służby samochodowej 
Armii Radzieckiej?

Co zrobiono w Waszej jednostce 
celem spopularyzowania nowej, ra­
dzieckiej i polskiej techniki samo­
chodowej?

Co i dlaczego interesuje Was naj­
bardziej w naszym piśmie?

Jak wykorzystujecie je w pracy i 
szkoleniu?

T E M A T Y
D L A  K O R E S P O N D E N T Ó W
II. W opanowaniu jakich tema­

tów macie trudności? Do jakich te­
matów brak Wairi litefdtury?

Jakie macie pomoce szkoleniowe, 
kto je sporządził i jak z nich korzy­
stacie?

Kto wyróżnia się swymi osiągnię­
ciami w szkoleniu?

W jaki sposób pomagają przodu­
jący koledzy słabszym w nauce i 
pracy?

III; Opiszcie Wasz udział w ćwi­
czeniach zimowych, na czym on po­
legał, i jak wywiązaliście się z  za­
dań postawionych przed kierowca­
mi?

Na czym polegała współpraca kie­
rowców i żołnierzy broni w  której 
służycie w czasie ćwiczeń zimo­
wych?

Jak chronicie samochody i powie­
rzony Wam sprzęt przed działaniem 
ćwiczebnego lotnictwa, artylerii?

cym je później w naszym piśmie 
żołnierzom.

; IE wstydźcie się bynajmniej po- 
-  kazać napisanej przez Was pra­
cy tym, których większe niż Wasze 
doświadczenie bidzie gwarancją, że 
artykuł jest naprawdę na dobrym 
poziomie. Pamiętajcie jednak zaw­
sze o tym, że redakcja sama bardzo' 
chętnie poprawi ewentualne brakł 
Waszej pracy. Niewyrobiony styl, 
czy inne błędy nie mogą być w żad­
nym razie powodem, dla którego 
byście mieli nie nadsyłać swych ko­
respondencji. Przeciwnie. Bardzo 
często się zdarza, że nie „literat1*, 
lecz opisujący w najprostszych sło­
wach swą pracę i codzienne wyda­
rzenia jest pełnowartościowym ko­
respondentem.

Nie zapominajcie Koledzy, że wła­
śnie od Korespondentów zależy w 
głównej mierze popularyzacja osią­
gnięć przodujących żołnierzy naszej 
służby oraz wymiana doświadczeń 
naszej pracy w dziedzinie ideowo- 
politycznej, w wyszkoleniu bojo­
wym i fachowym.

W czterech podanych niżej gru­
pach tematycznych znajdziecie Ko­
ledzy wytypowane tytuły artyku­
łów. Przystosowanie poszczególnego 
tematu do własnego żołnierskiego 
życia i służby i wyczerpujący opis — 
oto praca, jakiej wymagamy od na­
szych korespondentów.

IV. W jaki sposób, i jakimi zaję­
ciami praktycznymi w parku samo­
chodowym uzupełniacie szkolenie 
teoretyczne?

Jakie przerobiliście dotychczas za­
jęcia praktyczne?

Opiszcie ich przebieg i co z  nich 
skorzystaliście?

Opiszcie osiągnięcia przodujących 
żołnierzy Waszej jednostki, a zwła­
szcza metody, dzięki którym doszli 
do swych wyników w oszczędności 
MPS, ogumienia, ich metody prowa­
dzenia pojazdu itd.

Jakie macie w swej jednostce u- 
sprawnienia racjonalizatorskie czy 
założyliście już kółko racjonalizato­
rów, jak ono pracuje i kto jest czo­
łowym racjonalizatorem?

Jak zwalczacie trudności, które 
przynosi ze sobą mróz, aby utrzy­
mać swój pojazd w  stałej gotowości 
bojowej?
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